
W Sztokholmie I Poniedziałek
ZSRR bez Kuca

KIJÓW, 10.8 (tel. wł.). Mimo 
uprzednio planowanego startu 
w Spartakiadzie Sił Zbrojnych 
ZSRR Włodzimierz Kuc nie 
wziął udziału w biegu na 10.000 
m i nie będzie również startował 
na Mistrzostwach Europy w 
Sztokholmie. Kuc nie jest w tej 
chwili w formie, która pozwoli­
łaby mu na stoczenie walki o 
tytuł na długich dystansach. 
Ustalono ostatecznie, ż= w 
Sztokholmie w biegu na 5-000 m 
startować będzie Paernakiwi i 
Artyniuk, a na 10.000 m — Żu­
ków i Pudów.

W. O.

przegląd
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Stal i Marymont składają wizyty pożegnąlne
DWA REKORDY

•W mistrzowskiej wodzie Legii

me osłodzą
rozwiał się sen Kriesego o mi­
strzostwach Europy w Buda­
peszcie. Szkoda. Utalentowany 
pływak mógł jechać gdyby... 
nie zbyt późny do nich start.

Fot. „PS" M. Szymkowski

na pływackich 
mistrzostwach

ł,

Złoty punkt
Gdyby panna Barbara

EKORD Polski na 1OO m delfinem — 1.05,3 usta­
nowiony przez Juniora JERZEGO CZYZA, rekord 

g Polski Juniorek ną 200 m klasycznym, pobity przez 
g 15-Fełnią ELŻBIETĘ DOBRZYŃSKĄ czasem - 3.09,6, 
@ doskonały wynik ANDRZEJA KŁOPOTOWSKIEGO na 
g 100m klasycznym — 1.13,4 — przyniosły dwa dni pły- 
g wackich mistrzostw Polski.

dżyńska, 
strzostw 
solidnie 
zapewne

uczestniczka
Droż- 

mi-
Polski w pływaniu, 

potrenowała, zajęłaby 
na 100 m grzbiet, nie

4, a 1 miejsce. Tymczasem „do 
gazety" dostała się z powodu 

ładnej buzi.
Fot. „PS” M. Szymkowski

Walka o prymat w ligach o

Oprócz tych widocznych, mer 
żliwych do określenia liczbami 
osiągnięć, trzeba dodać atmosfe­
rę twardej, bezpardonowej 
walki pomiędzy młodzieżą i sta^ 
rymi mistrzami, z których nie 
wszyscy poddają się przez pod­
niesienie rąk.

Na pływalni Legii widzieliś­
my złe i dobre strony naszego 
pływania. Złe to przede wszyst­
kim kiepska forma reprezen­
tantów Polski, ewentualnych 
kandydatów na mistrzostwa Eu- 
ropy w Budapeszcie, brak war­
tościowych zawodników w ta­
kich konkurencjach jak np. 
400 m dow. kobiet i mężczyzn, 
100 m delfin kobiet, zbyt po­
wolny wzrost wyników u pły­
waków mających za pół, czy rok 
przywdziać reprezentacyjne dre- 
sy-

Z drugiej strony cieszy nas 
postawa części młodzieży, któ­
rą reprezentują: Ela Dobrzyń­
ska. Joanna Sokołowska, An­
drzej Werner.-Tadeusz - Bulaciń- 
śkl,'. ^/“'Afiarżejowie' KullcM’ i 
Skwarlo. Jerzy Czyż i inni. Ci 
jeszcze wczoraj prawie nieznani 
dziewczęta i chłopcy — to uta­
lentowani pływacy, zdolni do o- 
siągania wielkich wyników, pod 
warunkiem, że znajdą opiekę ze 
strony działaczy i fachową po­
moc trenerską.

Oceniając mistrzostwa na 
podstawie suchych tylko rezul­
tatów. trzeba stwierdzić, iż sto­
ją one w wielu wypadkach na 
niższym poziomie, niż to miało 
miejsce rok temu. To jest zły 
sygnał, oby zauważył go Polski 
Związek Pływacki.

Sprawozdania z obu dni mi­
strzostw podajemy na str. 2.

Skład pływaków 

na Mistrzostwa Europy

Zarząd PZP bezpośrednio 
zakończeniu mistrzostw Polski

pr

stalli skład pływaków na mistrzo­
stwa Europy' w Budapeszcie. Otc 
nasi reprezentanci:

MĘŻCZYŹNI:

200 m klas. Andrzej Kullcki. 
Andrzej Skwarło, Andrzej Kłopo 
towskl.

200 m mót. Marian Raczyński
•leczy Czyż. .

100 m dow. Ludwik
400 m dow. Ewald
KOBIETY:
100 m grzb. Joanna 

Jadwiga Szalecka

Belczyk 
Bastek

Sokołowska.

Więcej tak dobrych pływaków 
jak Kłopotowski a lepsze będzie 

nasze pływanie.
Fot. ..PS" M. Szymkowski

200 m klas. Elżbieta Dobrzyńska
Skoki do wrdy. Jerzy Kowalew, 

skl. Henryk Bochynek 1 Halina 
Bartkowiakowa

Do tej reprezentacji zostaną ..do­
kooptowani” Krysłyna Szuicówna l 
Edward Boczkaja o ile osiągną do 
bre wyniki na zawodach w Mo 
skwle. gdzie startują oraz Gotfryd 
Gremlowskl Jeżeli w ostatnim dniu 
mistrzostw przepłynie 1500 m dow. 
w dobrym czasie.

Do Budapesztu nofedzle także 
drużyna piłki wodnej.

Ekipie towarzyszyć będą: kie­
rownik. trzej trenerzy 1 dwaj dele­
gaci na kongres Europejskiej Ligi

Dic rekordy
świata

jeszcze nie rozstrzygnięta
WIELKI mecz w Bytomiu między Polonią a ŁKS 

zakończył się remisem 1:1, dzięki któremu Ry­
cerze Wiosny utrzymali się nadal na czele tabeli 
I teraz z Jeszcze większym animuszem powinni wal­
czyć o upragniony tytuł mistrza Polski w piłce noż-

tak dalej, to wreszcie do 50-letniego wień-
ca wawrzynowego przybędzie jeszcze jeden, bodaj 

^4 najcenniejszy listek.

Walka jednak trwa i ani ło­
dzianie ani ich bytomscy ry­
wale nie mogą spocząć na lau- 
rach. Nieoczekiwanie zupełnie 
przybył im nowy rywal w po­
staci chorzowskiego Ruchu, któ- 
-ry ma tylko-o -3 punkty mniej- 
od lidera. Ruch, osłabiony bra­
kiem Cieślika, wygrał z sosno­
wiecką Stalą 1:0 i stal się teraz

grywek o mistrzostwo II ligi.
tak, by przyniosły one im suk­
ces.

! bardzo ważnym języczkiem u
mistrzowskiej wagi.

Zupełnie śmiało możemy dzi­
siaj pożegnać sosnowiecką Stal 
jako pierwszoligowca. Stal ma 
od Budowlanych mniej o 6 
punktów, a od Polonii Bydgoszcz 
o 7 pkt. Tej różnicy nie mogą 
już sosnowiczanie odrobić w 7 
pozostałych meczach. Powinni 
teraz spokojnie konsolidować 
zespól do przyszłorocznych roz-

Drugi tytuł mistrzowski

OCUSŁAWA FORNALCZYKA
Pelagii Majewskiej

f

LISIE KĄTY, 1».«. (tel. wł.l. 
Pilotka szybowcowa, wielo­
krotna rekordzistka Polski Pe­
lagia MAJEWSKA (Łódź) z pa­
sażerką Jadwigą Kurka .pobiła 
dwa rekordy świata: w przelo­
cie docelowym | otwartym na 
szybowcu dwumiojscowym ty­
pu „Bocian".

Majewska dokonała przelotu 
z Lisich Kątów do miejscowo­
ści Tyszowlce kJZamoścla o- 
siągając odległość 520 km.

Dotychczasowy rekord świata 
w tych konkurencjach należał 
również do pilotki polskiej Ba. 
jewsklej z Warszawy. Majew­
ska Jest obecnie posiadaczką 
sześciu rekordów świata.

Wit.Pływackiej.

Polonia Bydg.
— Legia W-wa 2:1 (2:1)

Cracovia 

— Lechia Gd.

Polonia Bytom

— ŁKS Łódź 

Gwardia W-wa 

— Górnik Zabrze 

Stal Sosnowiec

2:1

1:1

2:1

— Ruch Chorzów 0:1

Budowlani Op. 

Wisła Kr. 2:1

(1:1)

(1:1)

(1:1)

(0:1)

(1:1)

Królak i Pancek też zdobyli
bilety do Francji

Sosnowiec, zakochany w swo­
im zespole jak Łódź w Ryce­
rzach . Wiosny, zasługuje na 
I ligowy zespól, a więc na nowo 
do trudnej roboty.

Stal to jednak tylko jeden I 
spadkowicz. Drugiego jeszcze nie
znamy. Z równymi szansami do

1. ŁKS
2. Polonia Byt.
3. Ruch
4. Gwardia
5. Legia
6. Górnik Zab.
7. Lechia
8. Cracovia
9. Wisła

ostatecznej walki o byt w eks-110. Polonia Bydg.
trakłasie znajdują się w tej 
chwili Budowlani Opole, którzy 
pokonali Wisłę 2:1. Polonia 
Bydgoszcz, która w tym samym 
stosunku uporała się z Legią. 
Wisła Kraków, Cracovia po 
szczęśliwym zwycięstwie nad 
Lechią 2:1 i... Lechia, która już 
nie może więcej tracić lekko­
myślnie punktów, jeśli nie chce 
pozbawić Wybrzeże jedynego 
reprezentanta w ekstraklasie.

Z walki o tytuł odpadły de­
finitywnie: Górnik Zabrze 1 Le­
gia Warszawa. Nikłe szanse ma 
nadal jeszcze Gwardia. Ale jeśli 
będzie tak grała jak z Górni­
kiem w niedzielę, to nie wró­
żymy jej radosnego finiszu w 
tegorocznych rozgrywkach.

W II lidze prowadzą nadal z
I jednopunktową przewagą Pogoń

a:TrrnnjtrNNV bvl to widok .osobowa grupa w której prócz samym ezasle też miał defekt, aleWed? W niedziel na stódlo^ P?ncka i Kolaka by. nrzesiadt de na rower Bedyńskie-
RKS Skra w Warszawie maszero li z kandydatów na m^trrostna 
walo w defiladzie niemal 500 za świata. leszcze Podobas, Głowaty

osobowa przesiadł się na rower Bedyńskie-

11. Budowlani Op.
12. Stal

22:8 
21:9 
19:11 
18:12 
17:13 
16:14 
14:16 
13:17 
12:18 
12:18 
11:19

5:25

38:18
37:14
25:15
30:29 '
31:22
37:25
22:31
24:35
27:36
22:39
16:28
17:34

Grupa południowa

wodnlczek i zawodników, ucz.est 1 
1' nlczących W szosowych mistrzo- 
.listwach Polski 1058. Tak wielkiej 
J ilości startujących w Jednym dniu , 
, nie widzieliśmy nigdy dotychczas 

■ W kilka godzin później przeżywa , 
e llśmy niestety mnlel radosne emo- 
j cje. a to wówczas kiedy skonsta 
, towaliśmy. że ze 143 kolarzy ii 

1 cenejl A I B. którzy startowali n 
I zaszczytny tytuł mistrza Polski 

do mety dojechało ledwie... 51.
Tytuł mistrza Polski na dystan­

sie 210 km dla zawodników lic. 
A I B zdobył Bogusław Fornalczyk 
przed Jerzym Panckiem i Stanisła­
wem Królakiem. Proszę zwrócić u- 
wagę na te nazwiska. Trójka ta 
to przecież nasi reprezentanci z 
XI Wyścigu Pokoju i co Jest rów­
nież znamienne — wszyscy trzej 
byli kandydatami do rep-ezentacyj- 
nej ezwórkl na mistrzostwa świa­
ta w Feims. Dzisiaj właćn’e wy- 
walczyli sobie oni prawo udzafH 
w rep-ezentacyjnej drużynie. A . 
kto będzie Km czwartym? Ch”ba I 
Wiesław Podóbas. który kończył | 
w niedziele mistrzowski wyścig 
tylko o 2 sek. za tą trójką. ।

Nie ukrywamy, że zwycięstwo 
Fornalczvka było w pewnrm stop- 
nlu niespodzianką. Przypomnijmy 
bowiem, że w tym czasie kiedy 
nasza czołówka startowała w wy­
ścigu PKWN (22 llpra). Fornalczyk 
uczestniczył w 2-etapowym wyścl 
gu na Śląsku, wycofując się na
trasie Potem chodziły wieści

Kamiński.

go.
W Piasecznie obie grupy połą

Jarosława Jóźwiakowska pozbawiła Elżbietę Krzesińską rekor du Polski w skoku wzwyż, po­
konując w Poznaniu wysokoić 1.62. Fot. „ps" e. warmiński

Drugą grupę, również 14-osobo 
wą prowadzili dwa) pozostali z 
ósemki kandydatów na mistrzostwa 
świata TrochanowsH i Kaczmar 
czyk. Współczuliśmy Oslakowi. 
który Jadąc w tej grupie przebił 
gumę w Górze Kalwarii, a pozba­
wiony pomocy technicznej, muslał 
sani zmieniai’ dętkę, tracąc wiele 
czasii. Nie odegrał on już poważ­
niejszej roli. Więckowski

ćzyły się I zaraz potem prowadzę 
nie w wyścigu objęła trójka: Cie­
ślak, Tlustochowicz I zawodnik lic. 
B — Burak. Nie na długo jednak, 
bo złapała |ą piątka: Pancek, Kró­
lak; Piechaczek, Bugalski l Kacz-

< Szczecin i Górnik Radlin. I w 
tej klasie sytuacja jest nadal 
otwarta. W grupie północnej 
ukłon, pożegnalny złożył war­
szawski Marymont, którego już 
nic ominie degradacja do III li­
gi. W równie ciężkich tarapa­
tach znajduje się zasłużony Gór­
nik Wałbrzych.

W grupie południowej „szan­
se" na spadek ma aż pięć dru­
żyn, a w najgorszej sytuacji 
znalazł się AKS.

Niedziela 10 sierpnia przy­
niosła więc kilka rozstrzygnięć, 
ale wiele zagadek pozostało 
jeszcze nadal do rozwiązania.

Naprzód Lipiny

— Szombierki 3:1 (2:1) 

AKS Kościuszko

— Górnik Radlin 0:0 

Piast Gliwice

— Concordia 5:1 

Legia Krosno

— Unia Rac. 1:1 

Wawel Kraków

— Stal Mielec 1:1 

Stal Rzeszów

(3:0)

(0:1)

(0:1)

— Garbarnia 0:0

lego chorobie. A tymczasem For- 
ńalczyk zdobył w niedzielę Już 
drugi w tym sezonie tytuł mistrza 
Polski {pierwszy przed z górą dwo- | 
ma miesiącami — tytuł górskiego 
mistrza Polski).

Niedzielny sukces odniósł For. 
nalczyk w doskonałym stylu. WJe. 
chał na stadion Skry na trzeciej 
pozycji za Panckiem I Królakiem, 
potrafił Jednak zaspurtować na 
prostej I wygrał wyścig.

Cała ta trójka odgrywała czoło 
wą rolę od samego początku wy­
ścigu. którego trasa była okrężna: 
dwie rundy po 105 km z Warsza­
wy przez Grójec. Górę Kalwarię 
do wara-twy. .Iu* po 20 km od 
startu w. sunęła alg na czoło 14-

Bogusław Fornalczyk, LZS Myszków (czwarty z lewej) zdobył w tym sezonie już drugi tytuł
mistrza Polski, wygrywając niedzielny wyścig na trasie 210 km, przed Jerzym Panckiem
(1-szy z lewej) i Stanisławem Królakiem (2-gi z lewej). * Fot. „PS" M. szymkowski

1. Górnik Radlin
2. Naprzód Lipiny
3. Stal Mielec
4. Piast Gliwice
5. Szombierki
6. Legia Krosno
7. Unia Racibórz
8. Wawel Kraków
9. Stal Rzeszów

10. Concordia Kn.
11. Garbarnia Kr.
12. AKS Kościuszko

20:10 
19:11 
17:13 
16:14 
16:14 
16:14 
16:14 
13:17 
13:17 
12:18 
12:18 
10:20

22:12 
32:22 
28:17 
32:24 
22:18 
18:16 
22:23 
13:14 
16:22 
25:37 
13:26 
21:33

Grupa północna

Calisia Kalisz

— Marymont W-wa 5:0 (1:0) 

Piast N. Ruda

— Warta P. 1:3 (0:1) 

Lech Poznań

— Zawisza Bydg. 4:1 (0:0)

Pogoi Szczecin

— Pomorzanin 3:0 (0:0) 

Polonia Gdańsk

— Arkonia Szcz. 5:0 (1:0) 
Slqsk Wrocław

— Górnik Wałb. 3:0 (2:0)

I. Pogoń Szcz.
2. Śląsk Wr.
3. Lech Poznań
4. Calisia
5. Polonia Gd.
6. Arkonla Szcz.
7. Warta Poznań
8. Piast N. Ruda 
C. Zawisza Bydg.

25:5 
24:6 
22:8 
18:12 
16:14 
16:14 
15:15 
12:18 
10:20

10. Pomorzanin Tor. 10:20
11. Górnik Watb. 7:23
12. Marymont W«w» 5:25 
A

30« 
36:11 
31:15 
23:15 
22:16 
25:"T 
17:22 
23 «4 
21«0 
15:25 
11:25 
11:31



Str. i Przegląd sportowi?

Reprezentację w rekruty!

BRAWA DLA KŁOPOTOWSKIEGO
za 1.13,4 na 100 klas

ANDRZEJ KŁOPOTOWSKI przer r liwskiego godnie zastąpił Jan Zim- t go wynik 
kilka tvgrdni przechodził prze- ny. Męczył on Bastka ciągłą groź-, czajnj.
«.hm pceił się w Tni^ria nierwszeco miejsca. Ply- i _ . . ____

opalać się na
wojskowe.

plvwalni w Legii i w kUka dni po 
przvjeżdzie do Warszawy wTie^ 
szym dniu pływackich mistrzostw 
Polski osiągnął m 10D m klas, do-
skonały wynik

ba zajęcia pierwszego miejsca. Ply- । 
nęli obok siebie niezmordowanie, 
zmienia iac się w prowadzeniu co 
chwila. Ten denerwujący pojedy­
nek zakończy! się w końcu po­
myślnie dla rekordzisty Polski na

59,4 nie jest nadzwy- [ mężczyźni — 100 m dow: 1. Mrocz- 
i kowski. Legia W-wa — 59.4, 2. Bel-

. ... Tz-i i czyk, Cracovia — ------- _________ _
się Ali Kie-; Flota Gd. _ 59 7; 4 Skośkiewicz, 

I mińskiej. Oczywiście nie za apbry varsovia — 1.01.1, 5. Belczyk, Cra- 
। czas na 260 m mot.. czy rekord COVja _ 1.0l#4 (loO.8), 6. Aluchna, 
: Polski, lecz za to, że nareszcie pły- i Legia W-wa — 1.01.5 (1.00.7): 400 m 

5s. e *h dow: 1. Bastek, Polonia Bytom —

Duże brawa należą
59.5, 3. Salamon.

— 1.JJ.4, 1^” b? '« *■/ swe»:». v, acwa. „
niż roli temu na aieT! — 4.3J.«. Tale alabero wyniau 

------ na «0 m dow. nie notowaliamy u

wa przvjemnvm, styiowym uci li­
nem. Może delfin przyniesie Ali 

1 więcej sukcesów, ezego rekordzist-

Jóźwiakowska 162 w Poznaniu

Jeszcze jeden galop dzisiaj
chociaż... Sztokholm świta

POZNAN, 9.8. Po wielkich emocjach warssawąkleh, a przed wiel­
kimi emocjami sztokholmskimi troszkę mniejsze wzruszenia lekko­
atletyczne przeżywał w sobotę Poznań. Sam fakt jednak zapowie­
dzianej próby bicia rekordu świata przez zespół niemiecki w 
sztafecie 4 x 1500 m i start doskonałych sprinterek NRD oraz na­
szej czołówki zachęcił przeszło 15.800 poznaniaków do przyjścia na 
stadion,, mimo, że pogoda nie była zbyt przyjemna — niskie chmu­
ry groziły w każdej chwili deszczem. Deszczu jednak nie było — 
były za to rekordy, które wynagrodziły widzom stratę paru zło­
tych na bilet i paru godzin siedzenia na Stadionie im. 22 Lipca.

REKORDY

I — Birkemeyer. NRD , — (Baranowski. Fn* hmid ) 4i,i; iWsksb.S’ 
Figurski.

10.8: Bibro 11,5; II — Birkemeyer, । Zieliński, Schmid ) 41 i 
NRD 10.9; Jesionowska 12.0: kula — I Mendeika. ~—

tvch samych mistrzostwach. Można 
wobec tego stwierdzić, że jeśli służ­
ba wojskowa tak dobrze wpływa 
na formę pływacką, to trzeb? chy­
ba wysłać do wojska... całą re­
prezentację Polski. Może się tam
poprawi?! .

Początek wyścigu nie zapowiada: 
takiego jul-cesu Klopoiowskie-o. 
Andrzej starym zwyczajem rorpo-

ce r wiotki „ro gMiajLU 
---------------- * tułacie składamy jeszcze Eli Do-! mistrza Polski od lat. brzyńskiej aa Jej dzielną postawę

Mistrz Polski na 200 m delfinem, i na UJ# m klas., zwycięstwo nad re- 
! Edward Kriess, jest wyraźnie bez prezentantką Polski, Romanowską i 

iv. Dowiódł te^o w sobotę. | wyrównaną, walkę z rekordzistką 
v przegrał zdecydowanie z Ra- Polski na 200 m klas., Ireną Je* 
skim i nabiedźił się porzad- rową.
nim zdoJal się uwolnić rd na* I 

.4.^.^er-. «a Tor7e0n r?V- ‘ \VV\*IK1(nie.
SKBjPceąo po mocno .«ei 'euu
i. Kriese nie imponuje d“iś szyb- |

Macha. Der 
srał się nie

ski zniecierpliwiony

, Gdy żaden _ _ . . 
.-przędza go. Kłopotow

era i 'rośeia. jeszcz. nie tak dawno wy- 
' I dawało się. że jest on pewnym kan- ,------------

' dvda'em na mistrzostwa Europy w za Wr.
.■wal Fudapewcle! P— .................................. .

3. Piątkowski. Flota Gd. — 5.05,1, 
4. Widawski. Pol. Byt. — 5.05.8, 5. 
Wysocki. Leg. W-wa — 5.10,6. 6. 
Slankiewicz, Slęza Wr. — 5.11.3: 
100 m grzb.: 1. Jaśkiewicz, Legia 
W-wa — 1.08.5, 2. Sambala, Legia
W-wa — 1.08,7, 3. Werner. Juve­
nia Wr. — 1.09,4, 4. Lutomski, O- i
limpia Pozn. — 1.09,9. 
Polonia W-wa — 1.1(

Cichocki, i 
6. Hucz,

I kobiety — 10# m dow: Cedro, War- i 2.' 
| ta Pozn. — 1.09,9. 2. Baraniuk, Się- (1

Fortuna Byt. — 1.13.3 (1.14,6): 100 m

seie! Pomimo zwycięstwa [ _ 1.13. 
szczególnym nie wyróżnił I i.io.

finiszu

• — 1.12,7. 3. Preiss. Pol. Byt. 
1.7. 4. Makowska, Pol. Byt. —
5. Komisarek. Slęza Wr. —
6. Scibcrowrka. Bud. Kr. — 
160 m klas: 1. Jaśkiewicz, Le­przvpominal teso Raczyńskiego, ; i.i5;4;...............  —-- ---------- . -

----------  Je-‘ V który kiedvś zachwycał 24 m przed , Eia w-wa — 1.28.3. 2. Jera. Leg. 
lepszy, a na ^0 m przed meta । widzów błyskawicznymi ude- i w-wa — 1.28,9. 3. Dobrzyńska, Flo-
zwięk'-z.a szybkość. Coraz i „eniami rak. dającymi mu zawsze i ta Gd. — 1.28.9. 4. Romanowska,
odpycha wede. prze do przodu z ... .. .. — ■------- » __ — — • —. z, nn ns =
ogromnym impetem. Stara mu si? , 
pomacać w tym Mach i — najr.ie- 
śnodz^cwanlej — Andrzet skwarlo. 
Dwaj ci rawedniry po chwilowym 
zrvwie nie jednak w stanie za­
grozić Kłopotowskiemu, który w 
rezultacie rsfmujp pierwsze miej­
sce z czasem, dającym mu ezw^r- 1 
te miejsce na 100 m klas, w świe- ;

is: 1. Kłopotowski. Sparta W-wa 
1.13,4. 2. Mach. Cracovia — 1.16,8

16.5), 3. Skwarlo. Flota Gd. —
1.16.8, 4. Derentowicz. Legia W-wa 
— 1.17,6, 5. Gliński, Arkonia Szcze­
cin.— 1.18.5 (1.17,5), 6. Kulicki. Spar­
ta W-wa — 1.18,7; 200 m delfinem: 
1. Raczyński, Legia W-\ta — 2.30,0. 
2. Kriese, Legia W-wa — 2.33.6, 3.

Rekordy padły w sztafecie 4 x 
1500 m i to zarówno rekord świata 
ustanowiony przez czwórkę Niem­
ców — Valentina. Reinnagela, Herr- 
manna i Richtzenhaina — 15:11.0. 
jak i rekord Polski ustanowiony 
przez na pewno nie najsilniejszy 
nasz skład — Bruszkowskiego, Chro­
mika, Zimnego i Jochmana. którzy 
uzyskali 15:33.0. Poprawionv został 
jeden z najsłabszych rekordów Pol­
ski — w skoku wzwyż kobiet, gdzie 
Jarosława Jóźwiakowska. pięknym 
stylem przerzutowym pokonała naj­
pierw 160, a potem 162 cm. Również 
i chodziarze na 10 km. mieli wyniki 
lepsze od rekordu — Szyszka 44:03.0 
i Hausleber 44:15,6.

niorem Juśkuwiakiem (10.7). Między- 
tymi dwoma jeśli była różnica, lo 
centymetrowa, a nie jak by wyni­
kało z ogłoszonych czasów — dwu­
metrowa... Juśkowiak zdecydowa­
nie wyprzedził członka reprezenta­
cyjnej sztafety na Sztokholm Zie­
lińskiego.

Rusin 14.16: Kowolik. 13.08; Gło- ■ 42.1: 4 x 4M m — Polska iEo£°' 
gowska 12.54; dysk — Dmowska ■ walski. Proske. Jakubov skn ?
48,18; Sobocińska 47.32: Kowolik : NRD 3:15.6; 4 x uon m - vin ' 
42,50: oszczep — Grabowska 50.43: . (Valentin, Reinnagel. Heómf 1 
Ziobro 44,22; Starzyńska 43.81: Kraw- , Rićhtzenhain) 15:11,0 irekord * 
cewicz 42,13: w dal — Chojnacka : ta): Polska (Bruszkówski
599: Claus, NRD 593: Wieczorek 575: : Zimny, Jochman) 15-33 0 tlJk 4 
wzwyż — Jóźwiakowska 162 (rekord । Polski): NRD II (Stamr-»r Grn?» 
Polski); Ronczewska 150: Weige. s ki. Doering. Buhlj l=:-o o chód iwll 
NRD 150; 4 x 100 m — NRD (Ssdau). i m — Szyszka 41:03.0 (rekord Pnul? 
Stubnick, Birkemeyer. Mayer) 45.56: i Hausleber 44:15,6; Szot 48 02® 
Polska (Chojnacka. Janiszewska. Je- | *
sionowska, Bibro) 46,5. J. SamulsH

Czyż. Lech Pozn. 4. Cy-
SCHMIDT CORAZ LEPSZY

Mężczyźni — 100 m — I — Schmidt j
10,4: Baranowski 10.5: Foik 10.5; Juś- I
kowiak 10.7: It — Szczepański 10.6:

Dlaczego nie startował w Pozna- ’ Figurski 11.0; 200 m — Szczepański 
niu Jarzembowski, dla ktorego mia- ; 22j; cholewa 22.4: 400 m — 1 — Ja- 
„ byt decydująca próba przed i kubowski 43,6: Każmierski 48,8: Bo- 
wjjazdem — pytamy trenera Żabie- I jek 49,3; Kowalski 49.4: Proske 49.6: ‘ 
rzowskiego. i n _ Anuszewski 49,7; Syka 49.9; ;

Szabliści

kowski, Flota Gd. — 2.42,6, 5. Mrów­
czyński. Legia W-wa — 2.45,1, 6. J 
Ps.rokoński, Legia W-wa — 2.57.1 •
<2.54.8); trampolina: i. Rękas. Var-

Ciekawie wypadły próby naszych 
sprinterów. Edward Schmidt znaj-

SOT»™ 1^$ „Batorym
go we wtorek lub środę w Spalę... ! l4-39-6- sJC7*Pa”s_kł ~ 14-5M. U® m 
W każdym razie musi cieszyć po-i £}'' 
stawa Juśkowiaka oraz Waksberga, I * l8,1, p L L ~ 
który biegnąc na pierwszym od-i JaniaIc a4»3» Erdmann. NRD • na . 
cinku sztafety młodzieżowej 4 x 100 | płynęli _____

stracił do Bara- | , _ do Montrealu ekipa pols;^^
stów, udających się na szerrr.ie r?» 
mistrzosiwa świata w Filadelfu pn’ 
dróż z Montrealu do Filadelfn’nsv 
szabliści odbędą samolotem, W skiad 
ekipy wchodzą: Pawłowski. Zabłoci 

: ki. Twardokens. Pawlas. Piątkowski 
I i Ochyra. Z szablistami wvjecha* r. 

in. trener mjr. Kevey. ćaia ekirs 
; rozlokowała się w wygcdnych kab> 

nach I klasy. Palarnia sta.ku ’n- 
1 stanie udostępniona szablistom na 
treningi, które przeprowadzane b*. 

. dą dwa razy dziennie, przvczvmlch 
nasilenie w miarę zbliżania si? no

— Dziś jeszcze było ryzyko — pa­
da odpowiedź — Jarzembowski tre- <

1000 m jun. — Jerzy 2:28.7; Baran 
2:29.2; Toczek 2:30.2: 5000 m — Kier-

GDYNIA. W sobotę po połudr^ 
na pokładzie statku ..Batory- r*.

newskiego. |

Reprezentacyjna sztafeta mężczyzn ’ 
nie mogła zachwycić. Przede wszy- ( 
stklm słabo pobiegł Foik. a po dru- i 
gie słaba była zmiana Baranowski , 
— Foik. Najlepszą zmiana' Zieliński • 
— Schmidt, choć Zieliński jest je­
szcze nowicjuszem w tym zespole, i 
W pierwszym biegu nasza repre­
zentacja uzyskała 41,1, wyprzedza- | 
jąc zespół młodzieżowy 42,1, w dru- : 
gim biegu rozpoczęło się pechowo 
— Baranowski tuż po starcie po­
tknął się, a Foik mu na zmianie u- 
ciekł.

wielką szybkóśe. Osiągn?! on na no a Gd. — 1.30.4 (1.29,2), 5. Stefa-
200 m delfinem — 2.2ń;o. Czas ten : nowicz. AZS Ppzn, — 1.31.2. 6. Kry-
ma być nowym rekordem Polski, t stek. Resursa Łódź — 1.31,4: 200 m
rrz.ypomnieć jednak należy, że ; grzb.: 1. Zombek. Górnik Zab. — ■ sovia'’— 114,96 pkt. 2.
Kriese w roku 1957 przepłynął ten s.53.4 (2.51.3). 2. Maksymowicz. Pa- , Górnjk Zab _ 115,50, 3.
dystans w 2.20,1. fawag Wr. — 2.54,5, 3. Sokołowska. ski MKS w-wa — 112,84, 4.

I Legia W-wa — 2.58.7. 4. Szalecka, I Bochyne!{, Gw. Kat. _ 107,99, ... .
Górnik Zabrze — 3.00,8, 5. Dróż- , Piekutowski, AZS AWF — 103.52.1^1,^3^1. ,::-(.,7.,^

2 J. Bialobrzeskl, Legia W-wa - ; o n!^ (^'i ?nów

8-»S3, wyraźnie przed Foikiem (10,5), kió-
ry tym razem musiał stoczyć za- 

। ciętą walkę z naszym najlepszym ju­

ZNÓW MROCZKOWSKI!

Wielką niespodziankę 
wszrstkim Jerzy Mroczkowski. W 
. r_: _ ... - -)t y waeklch startów'

— ------ 1—,m stylu
re Skwarło. Młodv pływak edyń- .. , - -- ■
sklei Floty ustanowił nowy rekord dziesięciolecie
źrciówy dobrym rezultatem — : „wykosił . w__ ’

zgotował Błażejewska. Stal Grudz. 
.. . ■ ww. n,a —■ iłalfiMaH,* 1 ITIomi1’10 m delfinem: 1. Klemińska, War­

ta Pozn. — 3.17,0, 2. Werakso. Pol; 
W-wa — 3.38,9. 3. Pastusiak. Slęza

duje się w formie bardzo dobrej. 
-------- czego niestety, nie można powie- 
Bochynek, dzieć o Folku. Baczni obserwatorzy 
Kowalew- mogli zauważyć, że różnice czasów 

| wykazane przez sędziów nie odpo- 
s wiadały sytuacji na mecie. Schmidt

Rekord świata
4 x1500 m

Witold Duński
WOZDZIEM programu by- 

" ła oczywiście sztafeta 
4 x 1500 m, w której doskonali 
średniodystansowcy niemieccy 
ustanowili rekord świata. Re­
kord dotychczasowy należał 
do słynnych biegaczy buda­
peszteńskiego Honvedu. trój­
ki muszkieterów — Iharosa, 
Taboriego i Rozsavoelgyiego. 
wzmocnionych Mikesem i u- 
stanowiony był w okresie naj­
większej sławy wychowanków 
trenera IgloPa w roku 1S55. 
Wynosił on 15:14,5. Reprezen­
tanci NRD w Poznaniu uzyska. 
Ii 15:11,0, a zespół Polski (bar­
dzo zresztą osłabiony, bo bez 
dwóch najlepszych — Lewan­
dowskiego i Grywała) 15:33.0. 
Dotychczasowy rekord Polski, 
ustanowiony był w 1953 r. 
przez warszawski CWKS wy ni. 
kiem 16:12,4. • Biegali wtedy

4. Chrzanowska. Stal,.w>ikuaii w j «•» —
iwrch miodnych kolegów — rę- wr. — 
kordei.tę Polski Juniorów Łudwi-: Grudz. — .........i

J k> Belczvka i absolutnego rekor- , morzęrin Toruń — 3.n8.fi, wieża. 1.
dzistę Polski Andrzeja Salamona, j Bąr^ownakowa Legia W-wa - 

na jun m dow. nie Mroczkowski był zdecydowanie 1OT..4 pkt. i. Skopek.
' Obserwowaliśmy najlepszy. Prowadzać stawkę iprin- Sfi.48 pkt. 3. Rotkiewicz, AZS AWt

1.16,8 i zajał trzecie miejsce. 

GDZIE FORMA?

brakewało walki. Ooserwnwanmy ■ V13 “przez b-isko... 5 minut. Nie-, terów od s'.artu do mety, nie dał 
obecnego na mistrzostwach Grem- . nikomu dojść do głosu, chociaż je-

Trzy rekordy w jednej konkurencji

Jerzy Czyż autorem
przyjemnej niespodzianki
II dnia mistrzostw pływackich

DETRONIZACJA rekordzisty Pol- f ezyńskiego. o dziwo, nic nie wska- f 2.44.9, 
ski Mariana Raczyńskiego ód- , ruje ni to, ażeby ten ambitny ph’- granit

a następna trójka czas w

MARIAN
JOCHMAN

ROZŁADOWANIA

Reprezentanci na Sztokholm są 
wyraźnie rozładowani po meczu z
USA. Widać to było po lyeskarzach.słabo wypadł Fabrykowski, nie odl1 
zyskała swej formy Janiszewska. |

1 programie codziennych zaiec. t 
■ prócz treningów i porannej ’ gimr? 
j styki, dużo miejsca przeznacza s:
! na pływanie w basenie statku.

** ski Mariana Kaczyńskiego oa- j zuje na lo, azeuy ten arnaiLu> h1?’ 
brła śię jak najzupełniej prawidłó- i wak rńiał zamiar wziąć udział w 
we. Jerzy Czyż, zawodnik o któ- I rozgrywce ó tytuł mistrza Polski. 
rvm dotychczas w pórówninlu » I Raczyński w ogóle ńie 'sjkigrąda^ ma 
Krlesem ćzy Raczyńskim mówione i ’ otfdalającego się Czyża, lecz pilnie 
pisano mało, udowodnił, żo. Raczyń- baczy na Kriesego, czy aby ten 
»ki nie jest najszybszym delfiniłtą 1 nie myśli o drugim miejscu. Nie- 
w Polsce i na potwierdzenie tego stety, Kriese zupelnić -wyłączył-się

wo.

ustanowił nowy rekord Polski na 
10.1 m delf. dobrym rezultatem — 
1.05,2. Do rekordu i rewelacyjnego 
zwycięstwa droga była następują­
ca: -

Po potężnym wybiciu się w po­
wietrze ósemka pływaków niknie 
na chwilę ped powierzchnią wody 
— jako pierwszy wynurza się Czyż. 
Szybkimi, mocnymi uderzeniami 
rąk, poznaniak z miejsca wytuwa 
się do przodu. Równo za nim pły­
ną Kriese i Raczyński, nie zdra­
dzając wcale zdenerwowania i wy­
gląda na to. że rezerwują siły ńa 
dalsze metry.

z walki, dając się wyprzedzić jesz­
cze Pstrokonskiemu.

TRZY REKORDY CZY2A

Sytuacja w wodzie nie ulega 
zmianie, chociaż ściana basenu i 
koniec pierwszych 50 m jest tuż 
tuż. Czyż dotyk? muru. łapie od­
dech 1 zawraca, by rozstrzygnąć 
walkę ze swymi znakomitymi ry­
walami na finiszu. Czekamy na 
znany i jakże skuteczny zryw Ra-

Tymczasem Czyż nie zdradzając 
na pozór oznak większego zmęcze­
nia. samotnie, zwycięsko pokonuje 
przestrzeń wodną. Wysoki, silny 
wyrzuca bryzgi wody wysoko w 
powietrze. I triumfuje! Został mi­
strzem Polski, wyprzedził pierw­
szych pływaków w kraju i ustanó- 
wiL.. trzy rekordy — życiowy, re­
kord Polski juniorów 1 seniorów. 
Jak na jeden bieg i trzeci rok star­
tów zupełnie wyśtarczyt

Po zaskakującym wszystkich wy­
niku Kłopotowskiego na 100 m klas, 
widzowie z niecierpliwością oczeki­
wali kolejnego występu rekordzi­
sty Polski tym razem na dłuższym 
dystansie — 206 m. Przez pierwsze 
50 m trudno było się zorientować 
w sytuacji. Kłopotowski płynąc w 
jednym szeregu z Andrzejem 
Skwarlo, Kulickim i Bulacińskim 
przystępuje do rozgrywki jak zwy­
kle ostrożnie. Nie wysila się. roz­
garnia wodę długimi rzutami rąk 
mocno ale bez pośpiechu. Spraw­
dza własne możliwości.

ANDRZEJ OPUSZCZA 
TOWARZYSTWO

granicach 2.41,0.

POCHWALAMY 
. BRAK SZACUNKU' •-

Życzymy starszym pływakom nie­
przerwanych sukcesów, ale cieszy­
my się, gdy do głosu 4°c-^°ńzą 
młodsi. Zupełnie „bez szacunku” 
zachował się Andrzej Werner w 
wyścigu na 200 m grzb., w któ­
rym bezapelacyjnie i w dobrym 
stylu zostawił w pobitym polu 
starszego o pięć lat Sambalę. Mało 
brakowało, by podobnie nie postą­
pił rówieśnik Wernera Kiciński. 
Zabrakło mu jednak wytrzymałości 
na dosłownie ostatnich metrach 
biegu/

Za podobną postawę należą się 
duże słowa uznania Eli Dobrzyń­
skiej. 15-lemia pływaczka Floty w 
pierwszym dniu mistrzostw wypa­
dła bardzo dobrze na 1Ó0 m klas. 
W niedziele wykazała swą wyższość 
nad rekordzistką Polski Irena Je­
rowa w wyścigu na 200 m klas., 
us dnawiająe „po drodze” rekord 
Polski młodzików juniorów—3.09.6.

Trudno powiedzieć, by w tym cie­
kawym dla pływaków dniu, na Le­
gii brakowało sensacji. Chwile na-
pięcia przeżywaliśmy na 200

„Koński" egzamin 
przed mistrzostwami 

Europy
PÓZNAN, 10.8 (tel. wi.) W Rawi­

czu odbyły się jeździeckie zawo­
dy kontrolne z udziałem kidry. 
będące jednocześnie sprawdzianem 
przed Mistrzostwami Europy, które 
odbędą się w Hannowerze (NRt). 
Dużą niespodziankę sprawił Pawlic­
ki (LZS Racot), który wygrał przed 
mistrzem Polski Kowalczykiem (Po­
znań). Konkurs potęgi skoków za­
kończy! się zwycięstwem Paszyń-

Przed końcem pierwszych 50 me­
trów Kłopotowski nie zwlekając 
już więcej, opuszcza towarzystwo 
kolegów 1 jako pierwszy wykonuje 
nawrót zyskując wyraźną przewa­
gę, którą konsekwentnie powięk­
szał do końca biegu.

Ża plecami Andrzeja zaciętą i 
bardzo wyrównaną walkę stoczyli 
trzej młodzi -pływacy: Bułaciński, 
Kulicki i Skwarlo. Tu prowadze­
nie zmieniało śię dosłownie co 
metr. Najpierw do przodu wysfo­
rował się Skwarlo — uczeń trener 
Ziółkowskiej, na finiszu nacisnęli 
go pływacy trenćra DzfęgiMewskle- 
go i po dramatycznym zmaganiu 
wyprzedzili o ułamki sekund.

dow. mężczyzn. Oto Andrzej Sala­
mon przepływa pierwsze 100 m w 
1.01.5! Ten wynik może wskazywać 
jedno: jeśli Salamon wytrzyma 
kondycyjnie musi ustanowić re­
kord* Polski w granicach 2.06.0. 
Bomba! Niestety, pękła szybko. Po 
150 metrach Salamon wyraźnie słab­
nie. mijają go kolejno Ludwik Bel- 
rzyk, Aluchna. Zimny, uciekł mu 
daleko P.astek, ’ mija go nawet 
Mroczkowski. Sprint na 100 m zgu­
bił Salamona i Andrzej, klasowy, 
ambitny pływak musiał przegrać i 
zadowolić się szóstym miejscem.

Wygrał Bastek przed Zimnym w 
czasie 2.13,2. Rezultat Zimnego uzy­
skany po dłuższej przerwie spo­
wodowanej chorobą — 2.15,1 też się 
liczy.

W skokach notujemy niezłą for­
mę Bochynka szczególnie w sko­
kach z wieży I postępy Kowalew­
skiego w trampolinie, poza 
wszystkie Idzie po staremu, 
znaczy wygrywają etatowi 
strzowie — Halina Chrząszcz-Bart- 
kowiak i Rękas.

W wyniku tego ciekawego biegu 
• Kłopotowski zanotował na swym

WYNIKI
, g „ ! KłOpOtOWSKl zanotował na swjms<lego przed poznęmękęml Nowę- j kńncle ńlerewclacyjny, ale w każ- 

klem 1 Babireckim. dym bądź razie dobry wynik —

Gazda czwarty
Dookoła Jugosławii

Kohiety: 468 m dow. — Baranluk, 
Tol. Byt. — 5.47,1. 2. Preiss, Pol. 
Byt. — 5.56,1, 3. Komisarek. Slęza 
— 6.06.6, 4. Paczuła, Pol. By 
6.66.8, 5. Kopacz. Pol. Byt.. — ( 
6. Werasko. Pnl, W-wa — 
(6.65,9). lio m grzb. — i .Zombćk, 
Górn. Zab. — 1.18,7, 2. Maksymo­
wicz. Pafawag — 1.21,6, 3. Soko­
łowska. Legia W-wa — 1.23,2, 4. 
Drożdżyńska, Olimpia Póz. __  1.23,5. 
5. Szalecka, Górn. Zab. —_ 1.23.5, fi. 
Myszograj, Slęza Wr. __ 1.36.6 
(1.26.1). 10# m delf. 1. Cedro, Warta 
Pózn. — 1.24.0, 2. Klemińska. Warta
Pozn.

BELGRAD. W sobotę zakończony 
został międzynarodowy wyścig ko 
jarski, dookoła Jugoiiawii. Kolarze 
startowali w ostatnim dniu w 
dwóch etapach: pierwszy prowa-

109 km długości. Następnie zawod­
nicy przejechali autobusam. do 
Krąjsklej Góry, skąd /vystanowaH 
do etapu, którego meta znajdowała 
«ię w Lubljanie Ten ostatni ode..

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
i Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA” 
Adres Administracji — Wydaw 

nlctwo „Prasa sportowa”. War­
szawa. Mokotowska Zł, III p.. tel. 
I42H

Redaguje Kolegium w składzie? 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowski, 
Edward strzelecki (redaktor na* 
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24. fil 
p. Telefony: Centrala 84241 l 84242
oraz bezpośrednie Redaktor
Naczelny I Sekretariat — <9116, 
Sekretarz Redakcji — 82604, Dział 
Sportu - 8910«, MC66, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow- 
azednle w godz. iz—ix

Zdezakhiaiizowane egzemplarza 
dzienników I czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy 1 Wydawnictw „Ruch” — 
Warszawa, ul, Srebrna nr 12.

nek wyścigu, uważany za 6 etap, 
m:a! 87 km długości.

Losy wyścigu rozstrzygnęły się 
już na trasie z Nowej Goiicy do 
Vris. Zwye ężył Jugosłowianin Val­
ete w czasie 3.28,32. Następna gru­
pa kolarzy, w której znajdował się 
lider wyścigu. Jugosłowianin Zi- 
rovnik oraz wicelider Polak Gaz­
da,, przyjechała na metę około 1UU0 
m za zwyc ęzcą. W związku z tym 
żółtą kpszulkę lidera założył Val- 
cIj. Ostatni odcinek wyścigu n e 
pr.yniósl już zmian. Na metę w 
Lubljanie pierwszy przyjechał Ju­
gosłowianin Zdań Faworyci pil- 
noy/ali się jednak bardzo troskli. 
w*e.

Ostatecznie zwycięzcą wyścigu 
został VMcIc w czasie 21.55,03. Dru­
gie miejsce zajął Holender Hugens 
— 28.55,10, a trzecie Jugosłowianin 
Zirovnlk — 28.56,27.

Polak Gazda, który miał życiową 
«ząnsę odniesienia pięknego suk­
cesu. zajął ostatecznie czwarte 
miejsce * czasem 28.51.27 Da^ze 
miejsca zajęli w kolejnoś-i: Petro- 
vlc. Jugosławia, Levacic, Jug„ Si' 
min*. Belg'1, Serda, Rumunia, 
Tombuyser, Belgia l Moleeanu, 
Rumunia,

Drużynowo triumfował zespół Ju-

toatawll w składzie Valde Zl-
rovnlk — Petrovlc z czaaem M.49,13,
przed i. Rumunlg (Serda Mob
ooanu — Zanonl) — «7.15,10, 1. Bel.

(nlmons —■ Timbuyaer
Houtven) — 87.19,35 
(Gazda — Woźniak

— Van 
Pólska

Grudz. 
Wr. — 
Gorz.

- 1.27,6, 3. Zalaszewska, Flo- 
- 1.33.T, 4. Chrzanowska, Stal 
— 1.39,5, 5. Pastusiak Slęza 
1.40,5, 6. Kozłowska, Warta 
- 1.42.7 200 ni klas. — 1.

Jaśkiewicz Legia — 3.07,3, 2. Do­
brzyńska. Flota — 3.09.6, (rek. Pol- 
ski Jun.) 3. Jera, Legia — 3.10,5, 4. 
Romanowska, Flota — 3.16,3, 5. Mi­
chalska. Bud. Tor. — 3.16,7. 6. Kry­
stek Resursa Łódź — 3,18.0. Wieża 
— 1. Bartkowiak. Legia — 71,33 pkt.
2. Skopek. Gwardia Kat.
3. Kabus, Gwardia Kat. - 

Mężczyźni: 260 m do w.

Zakłady GtatHn9 
„Dam Sława PelakltfS* 

. A-M

Pruakt)
17.10,18. Dalsze miejżca zajęły ze- 
ipóły Hólondii, Mórtachium oraz 
Scwajetrtt»

m
11,7; Cmok 11.9:

J. Chromik (27)

Ważny, na zmianę — albo impo- ; 
nowa! fantastycznym wybiciem. [ 
które dawało mu niemal pół metra i 
zapasu nad poprzeczką, aibo na wy- । 
Sokości 4 m dwukrotnie -strącał. | 
Najrówniej skakał Krzesiński. kió- ‘ 
ry do 430 przechodził poprzeczkę 
dość pewnie. Fabrykowski w skoku , 
wzwyż nawet w skokach poza kón- ; 
kursem nie mógł uporać się z wy- I 
sokośclą 196 cm i 198 cm. Skupny 
uzyskał wreszcie satysfakcję, i po­
konał swego rywala o całe 7 cm.

W konkurencjach kobiecych obok
niespodzianek przyjemnych re-
kordu Polski Jóżwiakowskiej, do­
brych rzutów Grabowskiej, która 
dość pewnie przekroczyła granicę i 
50 m i rekordu życiowego Cmoków- 
ny na 100 m — 21,9 mieliśmy i przy- - 
kre niespodzianki, do których za- I 
liczyć należy przede wszystkim sła­
bą formę reprezentacyjnej sztafety 
i porażkę Janiszewskiej (na ostat­
nich metrach — co się do tej pory 
p. Basi bardzo rzadko zdarzało) z 
nową gwiazdą niemieckiego sprintu 
— Sadau. Po dobrej pierwszej sćt- 
ce Janiszewska prowadziła do 20 m 
przed metą — tam przyśpieszająca 
Niemka doszła ją, by na taśmie wy­
sunąć się minimalnie do przodu. 
Wynik był jednakowy, ale te parę 
centymetrów zadecydowało o zwy­
cięstwie...

KOPYTO WRACA DO FORMY

Zawody poznańskie dzięki obfi­
tości konkurencji były bardzo a- 
trakcyjne. Tym bardziej, że padło 
szereg dobrych wyników, o których 
z braku miejsca nie możemy szcze­
gółowo napisać, a które zasługują j 
chociaż na wzmiankę jak np. bie- 1 
gi juniorów na 1000 m, skok w dal ! 
i 10 m pł. kobiet, rzuty mężczyzn 
oszczepem (Kopyto wraca do for­
my!) i dyskiem (pojedynek pozna­
niaków Begier* i Wachowskiego), 
biegi na 110 m pł. i 400 m pł., czy 
zresztą rezultaty innych konku­
rencji rozegrane w sobotę na Sta­
dionie im. 22 Lipca w Poznaniu.

Kobiety — 160 m — Mayer. NRD
Jesionowska 11.9:

200 m — Sadau, NRD 24.1: Jani­
szewska 24.1: Cmok 25,2: Twardow­
ską. 25,6: Pastuszko 25,8; 500 m — 
Zbikowska 1:15,5; Łukaszczyk 1:16.7;

Kreft, Majewski, 
wiak 1 Chromik.

Krzyszko-

Rozstrzygnięcie w sztafecie 
4 x 1500 m padłó w Poznaniu 
już na pierwszym jej odcinku, 
kiedy to Stammer (z drugiego 
zespołu NRD) w ostrym tempie 
poprowadził Valentina, a 
Bruszkówski, nie mogąc wy­
trzymać tempa został wyprze­
dzony o ok. 60 m. Valentln na 
pierwszej zmianie uzyskał 
3:44,0 i to zadecydowało o po­
biciu przez Niemców rekordu ' 
świata.

A oto czasy uzyskane przez
poszczególnych zawodników
sztafety NRD i Polski: 
Valentin 3:44,0
Reinnagel 3:51,0
Herrmann 3:47.5
Richtzenhaln 3:48,5
rekord świata 15:11,6

; OSLO. W Oslo zakończyło się mię.
| dzypaństwowe spotkanie w lekko- 
■ atletyce między Norwegią 1 Rumunią 
Zwyciężyli reprezentacji Norweg:! 
109:193. W meczu uzyskano szereg

i dobrych rezultatów, w biegu na Mn 
; m Norweg Nielsen ustanowił nowy 
; rekord swego kraju wynikiem 2i.i. 
i Drugi rekord Norwegii pobił Lundh, 
| który 1500 m przebiegł w 3.43,7 nok. 

, Nowy rekord ustanowił Gregesru, 
i który na 10.006 m uzyskał 2S.57.fi. 
j Z pozostałych rezultatów wymienić 
I należy zwycięstwo Rumunów — sa-

vela na 4^J m ppł — 52.5 sek i 
Rascanescu w rzucie młotem

- 61,06;

AUCKLAND. W stolicy Zelandii 
rozegrane zostało międzypaństwowe 
spotkanie rugby między Nową Ze­
landią i Anglią. Po dramatycznej 
grze zwyciężyli Anglicy 32:13 (WIS).

— t|l,29, 
50,62.
- 1. Ba-

stek, Pol. Byt. — 2.13,2, 2. Zimny, 
Pol. Byt, •— 2.15,1, 3. Aluchna, Le­
gia — 2.15,1, 4. Belczyk, Cracovia — 
2.15.5, 5. Mroczkowski. Legia — 
2.17,0. 6. Salamon, Flotą — 2.19,5, 
209 m grzb. — i. Werner, Juvenia 
2.30.1. 2. Sambala, Legia — 2.34,6, 
3. Kiciński, Arka — 2.36,2, 4. Woj­
ciechowski. Arkonia — 2.41,2, 5.
Kędzia. Pafawag — 2.42,9, 6. Wa­
chowicz. Flota — 2.43,9, 7. Stankie­
wicz, ślęza — 2.43,9. 200 m klas. 
1. Kłopotowski, Sparta W-wa — 
2.44,3, 2. Bułaciński, Varsovia —
2.48,0, 3. Kulicki, Sparta W-wa — 
2.48.2, 4. Skwarlo, Flota — 2.48,5, 5. 
Gliński, Arkonia — 2,51,9, 6. Bierz- 
galski, Wisła Kr. — 2.53.3, 7. Sle- 
ciuk, Arkonia —* 2.53,3. 100 m, mot. 
— 1. Czyż, Lech. Pozn, — 1.05,2, 
(rek. Polski), 2. Raczyński, Legia — 
1.06.6, 3. Pstrokoński, Legia — 1.07,6,
4. Kriese, Legia ~ 1.11,1, (1.10,9), 5. 
Roblński, Flota — 1.11,5, 6. Maj­
chrowicz. Slęza — 1.12.2, wieża —
1. H. Bochynek, Górn. Zab. — 
137.11, 2. Z. Bochynek,
Kat. 
Kat. 
Kil,

Gwardia
132,22, 3. Szweda, Gwardia
108,99, 4. paszek, Gwardia 
88,34.

Witold Duński

MARIAN JOCHMAN, 23-letnl f Ale czy Jochman da radę groźnym 
1’1 chłopak, rodem z Torunia, o- *--------- '-----------

becnie członek wojskowego klubu 
Zawiszy Bydgoszcz, zrobił zadziwia­
jącą karierę jako długodystanso­
wiec. Jeśli mecz Polska — USA o- 
kreślono zgodnie jako imprezę, ja. 
kiej jeszcze nie było, to dwiema 
perłami tego wielkiego widowiska 
były: rewelacyjne zwycięstwo Ma- 
komaskiego nad Courtneyem na 
800 m oraz doskonała postawa Joch­
mana w biegu na 5.000 m. Nie 
przypadkiem też zachodnia prasa 
sportowa w tytułach wybijała czas 
drugiego na mecie zawodnika, cho­
ciaż Zimny wynikiem 13:52.2 usta­
nowił najlepszy przecież tegorocz­
ny wynik na świecie. Zimny to 
zawednik Jednak w Europie już 
znany, natomiast kto przedtem 
słyszał o Jochmanle?

Jak narodził się wielki wynik 
tego zawodnika 13:54,6? Przedme- 
czowe kalkulacje wykazywały, że 
aby wynik spotkania wypadł moż­
liwie korzystnie, trzeba wyciągnąć 
makshntim punktów w biegach 
długich. Jak Ło jednak zrobić, roz-

Amerykanom, którzy tak rewelacyj­
nie walczyli w Moskwie?

Na podstawie zeszłorocznych i te­
gorocznych startów można było za­
łożyć śmiało, że Jochman powi­
nien uzyskać na 5.000 m czas w 
granicach 14:02.0 — 14:05.0. Najpra­
wdopodobniej taki czas powinien 
wystarczyć na Amerykanów. Rzecz 
w tym jednak, że miał to być 
dopiero drugi bieg tego zawodnika 
na 5.000 m. A w takiej sytuacji 
trudno przewidzieć, czy nie „podet. 
nie” się on ostrym tempem 1 
w ogóle czy wytrzyma psychicznie 
wielką stawkę tego biegu. Gdyby 
więc Jochman przegrał z jednym 
ze swych rywali — nie można by 
mieć do niego żadnych pretensji.

CO DALEJ?

Rzecz w tym Jednnk, źe Jochman 
nie tylko nie przegrśł, ale zdołał 
uzyskać wynik, który z miejsca po­
stawi! go w czołówce największych 
specjalistów tego dystansu na świe-
eie. Wystarczyło zresztą pilnie ob- 

-.. .......i Jochmana na bieżni,porzHdMjlic czterema zawodnikami serwować ’ Jochman 
(Chromik, Krzyszkowiak, , Ozóg, l abv urzekonać sle. 
Zimny) na trzy dystanse przy za-i r„«_ - ----------- 72.
łożeniu, że przed mistrzostwami
Europy żaden z nich nie może bie­
gać dwa razy? Aby więc wywal­
czyć dublety, t—.......x 
do rezerw. Tak

__ ,_______________ że mamy do 
czynienia z biegaczem wielkiej kla­
sy. zupełnie nie bojącym się cięż­
kiej walki, bardzo wytrzymółym, 
zdolnym do nagłych zrywów, któreAoy więc wywal- zdolnym do nagłych zrywów, któr, 

trzeba było sięgnąć zmogły niebezpiecznych amerykań- 
“VPJK* ,lą . «kich rywali.

— Jochman na 5.000 17blnąeją Zimny - Jochman na S.0M SKlcn rywH“-
m. Ze Zimny powinien wygrać bieg Trudno przewidzieć, IMt potoczy
— co do tego nie było wgtpllwoicl. ] ilą dalizi keriero, tet^,* uwodni-

Bruszkowski 
Chromik 
Zimny 
Jochman 
rekord Polski 15.33^

Gospodrze pierwszej połowie
| spotkania byli znacznie lepsi, lecz 
i po przerwie nie zdobyli ani jed- 
' nego punktu.

54.6: II — Tarasiewicz 54.8: Dob- 
czyński 54,9; kula — Auksztulewicz 
16.90; Łoboz 14.66: Obuchowicz 13.8Ó:
Kopyto 13,77; Kuhl. NRD
31.14: Begier 49,58: Wachowski 49.53:
oszczep Kopyto Petelkaoszczep — Kopvio k.4b: ^etetKa .
65.61: Nikiciuk 65.40: w dal — Auga. porażka mistrza
NRD 731; Iwański 727; Gawron 697: 
wzwyż — Skupny 198: Fabrykowski 
191; Chęciński 185; Sobota 185: tycz-
ka Krzesiński 430; Ważny 420:
Janiszewski 420; Jeitnler, NRD 410:

GLASGOW. Ligowe boje piłkarzy 
szkockich rozpoczną się dopiero w 
końcu sierpnia. W sobotę jednak 
odbyło się oficjalne otwarcie nowe, 
go sezonu, gdyż rozegrano szereg 
spotkań o puchar Ligi szkockiej. 
Niespodzianką była zdecydowana

Hearts
Szkocji, zespołu

wicemistrzem Glasgow
Rangers — 0:3. Były mistrz Szkocji 
Hibernian wygrał 3:2 z drużyną 
Falkirk.

nowa gwiazda
długich dystansów

ka. Gdyby prorokować jedynie na 
podstawie wArSzawSkiego biegu, to 
śmiało można powiedzieć, że ma-
my do czynienia z biegaczem, dla 
którego najwięksżi sukcesy świa­
towe Stoją otworem. Można nawettowe Stoją otworem. Można
zaryzykować twierdzenie, żć

800 m

Z. Krzyszkowiak (29) 1:57.2
S. Oźóg (28) z 
K. Zimny (23) 
M. Jochman (23) 
J. Kusocińteki

1:50.8
1:55.2

Joch-

man ma przed ibbą perspektywy, | Honveda: Iharos, Tabori. Rowaro!- 
Jakich nie mieli nawet Chromik gyi. Piątka Polaków nie powiedzą- 
czy Krzyszkowiak. Przypatrzmy się | ła .przecież ostatniego słowa i n.aJ* 
bowiem tylko poniższemu zestawie- bliższe dni mogą przynieść z 
nlu rekordów życiowych naszych [ śtrony nowe niespodzianki.
najlepszych bićgźczy * wszystkich 
czasów:

1.500 m 3.000 m 5.000 m ‘0.000 m

i ta.ptAcuiez umiuiesv , ■ u
bliższe dni mogą przynieść z łfn

[ ttrony nowe niespodzianki.
Najstarszy z wielkiej piątki 

sław Krzyszkowiak liczy ohecn.e 
29 lat. Jak na długodystansowy
jest to wiek w sam raz. Z pew­
nością będzie trudno mu sproszę 
_____ ____________________ u u,, inno Ti.

3:46.0 
3:46.0

Najbardziej Interesująco r------  
luje się właśnie zestawienie rekor­
dów życiowych na 800 m. Okazuje 
się, że Jochman pod względem 
szybkości góruje zdecydowanie nad 
swymi sławniejszymi kolegami. Wy­
nik 1:50.6 na 806 m dla długody-

prezen-
i inny układ 
zonie uczynił

6A.nń'n I rywalom na dystansach do 3.ono rn. 
! ale na 5.000 m. a zwłaszcza na 10 om 
! m powinien on jeszcze znacznie no- 

__ I prawić swe rekordy życiowe.
w-11 « • większy nasz talent — Jerzy Cnr- 

* | mik, gdyby nie pechowa choreg
w roku 'olimpijskim l zmarnowana 

’ niemal w całości zeszłoroczny 
j zon. miałby w swym dorobku w? 

.. , znacznie lepsze. I taU jenra*
ze „bomba wybuch- , dOstedł on do formy, która wroz' 

' USA.! mu rekordv życiowe, począwszy h:z

startowy w tym »e-
już z .Tochmana na-

szą wielka nadzieje w biegach dłu-

nie” już podczas meczu z’ 
nikt nie myślał. Bó nawet oficjał*

stśnsowca to nie tylko legitymacja 
wielkich aktualnych możliwości, a- 
le również zapowiedź dalszych 
sukcesów na dłuższych dystansach.

Dotychczas najlepszym naszym 
długodystansowcem był Jerzy 
Chromik. Jeszcze teraz jest on re­
kordzistą Polski na 2.000 m. 3.000 m. 
5.000 m oraz 3.000 m z przeszkoda­
mi. W tej ostatniej konkurencji 
nie ma on w tej chwili równego 
na świecie. Najlepsze swoje wyniki 
Chromik uzyskał przy rekordzie 
życiowym na 800 m 1:52.2, osiągnię­
tym w roku 1955, a więc w 24 ro­
ku życia. W rok później, majac 
25 lat Chromik rozprawił się ze 
wszystkimi rekordami Polski z dy­
stansem 10.000 m włącznie. Marian 
Jochman liczy obecnie 23 lata. Do­
tychczas specjalizował się wyłącz­
nie w biegach średnich, głównie 
na 1.500 m. Chociaż uprawia już 
lekkoatletykę od dość dawna, bo' 
od roku 1952, to jednak zwrócił 
na siebie uwagę dopiero podczas 
mistrzostw Polski w Zabrzu (1956). 
Wtedy właśnie podczas biegu na 
1,560 m odegrał jedną z głównych 
ról. zajmując ostatecznie 4 miejsce 
z czasem 8:50.0. Wynik ten awan­
sował młodego zawodnika z Toru­
nia do czołówki naszych biegaczy 
na 1.5Ó0 m.

„PRZEDŁUŻENIE” BIEGACZA

ny harmonogram dla tego zawod­
nika opiewał na czas w granicach 
14 min.

Niezwykle pomyślnie rysują się 
perspektywy naszych biegów dłu­
gich. Tylko ZSRR i my rozporzą­
dzamy piątką zawodników, legity­
mujących się czasami poniżej 14 
min. Oto pełna lista zawodników.
jakim udało się uporać z tą 
nicą: "

13:35.0 W. Kuc, ZSRR

13:52.0
13:52.2

13:57.0

13:57.6
13:57.8
13:58.2
13:58.8

13:59.6
13:59.8

gra-

G. Pirie. W. Brytania 
S. Iharos, Węgry 
J. Chromik, Polska 
C. Chataway. W. Bryt. 
M. Szabo, Węgry . 
F. Jankę, NRD 
K. Zimny, Polska 
L, Tabori, Węgry 
Z. Krzyszkowiak, Polska 
A. Lawrance, Australia 
D. Tbbotson, W. Bryt. 
P. Bolotnlkow. ZSRR 
M. Jochman, Polska

1957 
1956 
1955 
1956
1954 
1957 
1957 
1958
1955 
1958
1957 
1956 
1957
1958

M. Halberg. N. Zelandia 1057
E. Zatopek. CSR 1954
J. Kovacs, Węgry 1935 
G.‘ Knlght, W. Brytania 1937
M, Jurek, CSR 
G. Haegg, Szwecja 
A. Anufrlew, ZSRR

1957
1942
1953

V, Mugosa, Jugosławia 1936
A. Diesiatcdkow, ZSRR 1957
S. Ożóg, Polska
H. Paernaklvl, ZSRR

1958
1958

REWELACYJNA PIĄTKA

Przed wojną pamiętna była fiń­
ska hegemonia w biegach długich, 
Przez wiels lat Finowie byli nie­
pokonani w tej specjalności, Dopie­
ro w roku 1932 Janusz Kusoclnskl

W ub. lezonle Jochman poprawia 
•lę na ł:4t.4. ale taki wynik nie 
wlel* daj* w . sytuacji, gdy rozpo­
rządza ilę takimi biegaczami jak 
Ltwandowaki, Orywal czy,Zimny. 
Jut wtedy wl*e powitała koncep­
cja „pziedlutenia" Jochmana. Ra- 
koneianiowy itart na IMi m wy­
pad* J»k najpomyślniej. Wynik 
14:28.4 dal mu Z mi*lica izolta n>laj- sukcc» nia naszego sportu oinrzymi 
net w FOUć* w taj konkurencji z ale pojedynczy. Obecnie piątka Po1 
wyratnyml perspektywami na przy- laków Jct u prógu tj j Mawy, Ja* 
nMć, zmltnlony trening Umowy I kg irywaleiyla pamięta, «rójka

przełamał wieloletni prymat Finów 
i w Los Ańgeles zdobył złoty me­
dal w biegu na 10.060 m> Byt to 
sukces dla naszego sportu olbrzymi.

od dystansu 1.500 m. Ksżdy 
start na 5.ono m to Groźba cLa m-- 
rego rekordu. Rzecz w tym J*"’ 
nak, że okazja pobiegnięcia t£- 
dystansu zaistnieje dopiero po m.’ 
strzostwach Europy. Wcale m? ” 
zdziwimy. Jeśli Chromik 
w tym sezonie postara się o dnij1 
rekord świata na jednym z a-’ 
stansów płaskich... . %

Stanisław Ożóg, biesarz
kle wytrzymały, przeszedł p?dn* * 
czajną metamorfozę od uh-eg'''^ 
roku. Jego krok jest miękki, e- ' 
gancki, zbliżony mocno do s’?' 
Chromika. Postęp Ożoga w ’y™... 
zonie jest olbrzymi. Jego ape*. • 
sięgają czasu poniżej 29 
16 km. Nie ma powodow do 
pienia w osiągnięcie tego celu.

Kazimierz Zimny i 
man to najmłodsi z tej piat»**. O 
Uczę dopiero po 2.1 lala. 
Zimnego iest znacznie hn* 
Prędzej skryslalizowala «t 
forma, a udział w wielu irrprę ■_ 
międzynarodowych dal mu "■ 
zowne już doświadczenie. M' • 
Jochmana jest natomiast 
Jednym skokiem z zawodnika 
lo znanego w Europie av»' 
na światową slawe. Tą 0110^ ^,1, 
ka przejmie kiedyś Mil’
po awych lUwnych knlesach " 
je,t wykluczone, że »P1’” "h ’ 
nazwiska na Hicie przyszli eh 
kordów Polski.

Egzamin ze swych aktualny^ n,1|( 
żlb"oścl cala plotka P7e,d',5 
podczas MlsTzostw uo-
Sztokholmle. Ich P<’,,<V1!1; rt
licy Szwecji śledzić bo-
specjalnę uwagę. Biegi dl 
wiem .■ lekkoatletyce 1000 .1.1 '|? 
hle specjalne uznanie. i’» 
Jest, że trlumiatorzy 
5.000 czy 1».ono m ,

z o-

nym krajem.
Zyfmunt ।

3.n8.fi
2S.57.fi
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Sport i Telewizja 
nareszcie 

dogadały się

Przewodniczący giów- 
neco Komitetu Kultury FU?, 
.vtznr-j. w porozumieniu z" 

nr-ewodnlczącym Komitetu do 
K*tłW Radiofonii Polski» Ra­
iło wvdal zarządzenie wszyst- 
kni organizacjom sportowym 
i komitetom kultury fizycznej 
w sprawie udostępnienia Te- 
t.wlzli przeprowadzania trans- 
S z zawodów 1 imprez 

sportowych.
JaK wynika a trełel zarzą. 

dzenla, csęłó Imprez bc- 
3,1, udostępniona Telewizji 
bezpłatnie, natomiast do bar- 
dzo^znacznej częjel imprez za­
stosowano na rzecz organizato­
rów niewielkie opłaty. W sto- 
sunku do renomowanych im­
prez międzynarodowych stoso­
wane są większe opłaty za 
przeprowadzenie transmisji te­
lewizyjnych w zależności od 
Imprezy 1 pojemnolel obiek­
tu sportowego.

55 tys. ludzi na trybunach W II lidze piłkarskiej

Grek Hiotis pokonał w Atenach m**®! nu południu i A1/0 nrlhiavn I Szombierek: Nowak w 4Ż min- z f Kuchiraki, Grabowski, Bomba. BA n — -w—W ■— -a - ARO UllUIcrd | rzutu wolnego. Sędziował Wilczyn- : warski, Jasiówka.M —— — _ ___ ■ • B A ■ 1 * mmlai lidavnui! I ski z Poznania. Widzów ck. 4 iys- Obie drużyny prześcigały się■ zYmervkan i n a I1 p 111 n irpra punkł lld wi * 1JL ■ ▼ A—F V/AXAAJL£iL (4i CHORZÓW, 9.8. (tel. wij. AKS i Pieszek, Kasprzyk, Gajda, Janik, Na wyróżnienie zasługują jedy
e/ I Kościuszko _ Górnik Radlin 0:0.1 Spyra. . w Garbarni Bożek, a w S.ah Gn

— • Ca/lzion.nl Dnieli -r Dn?nania ivi- < SZOMBIERKI! MainkX PfcWKF» ,

I GRUPA WARSZAWSKA. Bzur* 
' — Huragan .;2 (lll). WarSUWlSnKU 
i — Mazur Ełk 3:1 <«:9). ŁKS Łom- 
i ża — Orzeł 2:z (lat. Mazur Kar­

czew — Gwardia Biaiyawlc 3:1 
. <2:t>... Okęcie — Var.uvia 4:1 U:»), 

Zn.cz — ^echia 2:0 (Ortu. Łotiua —

GRUPA ŁÓDZKA. Kolejarz Łódź
Obie drużyny prześcigały się wi — S.Ł.-t Lodź 1.4 i9:k), Lecnia 10- 

..icudolncicisch - a zitem wynik ’ i-i
............... . meczu odpowiada przebiciowi gry.: _ łKS Janik, Na wyróżnienie zasługują jedynie 1*7- Radotnsko — W^ok-

w Garbarni Bóżók. a w S.ali Gnida. । ^“^rut.
• Sędziował Dolata z Poznania, wi-; SZOMBIERKI: Mainka, Peizkę,

i tlzów ok. 4 tys. Działach, Pospiech. Sociera, Szy-
ATENY. Na ateńskim stadio- [la Dellingera. Czas zwycięzcy — (Kutenko w 10 boju, osiągając 7822 1 AKS: Bulik, Weczerek, Wieczo- mankiewicz, Mencel, Frydek, Luda, ;

nie olimpijskim rozpoczął się j 14.33.6. Świetnie spisał się także ’ hv'p," d& - n^Gahńa , ś&ypUc%%'de^ [ ^21^^ wykpiły do ‘
dwudniowy mityng, w którym ; dyskobol Kounadis, który wyni- Winogradowa (Moskwa) w 5.boju ! Bańduk. I meczu bez sobka i Poleczka, grały .

-------------------• ——• ----- --  -------------- • - . « J-H „i., ) GÓRNIK: Budnv. Uchorek. Ośli-! w polu bardzo dotrze, ale me po- ..... ............. . ..........
l zło. Hibner, Bożek. Niedźwiedzki, i trafiły poważniej zazrozić bramce Gliwice — Concordia Knurów 5:1 ‘
Dybała Dębowy, Vorreiter. Kraw- Naprzodu. Linia a axu bytomian. <3:0), Bramki zdobyli: w 3 mm Hem 
czvk Polonius ’ osłabiona brakiem dwóch zdecyco- w 25 min Glaza Isam.). — -- ---------

Bezbramkowy wynik meczu nie । v?nych j rrelców., me w 55 i 80 min
odpowiada przebiegowi gry i krzyw- ; zdobyć “ —- « •• -
dzi drużynę gospodarzy, która bę- ■ Jedvm- 
dąc zespołem lepszym w pełni za- j 

' służyła na zwycięstwo. Górnik w

ATENY. Na ateńskim stadio- fla Dellingera. Czas zwycięzcy — (Kutenko w 10 boju, osiągając 7822
------ ----------------------------------- , ... ... ..............................’ AHa Wasipowa w biegu 80 m

startują . reprezentanci Stanów I kiem 53.81 ustanowił nowy rc-
Zjednoczonjxh. Na trybunach ! kord Grecji. W biegu na 400 m Wyniki z soboty i niedzieli: 

Mężczyźni: oszczep: 1. Cybnlenko 
’.73: 2. Slwnplja.ow 74.42; 3. Gra.j zjawiło się ok. 55 tys. widzów, । Glenn Davis doznał niespodzie- | 

i cb jest rekordową liczbą w hi- 1 wanej porażki i uzyskał tylko | 
| storii lekkoatletyki greckiej, i 47,9.
■ W pierwszym dniu biegacz grec- I i 1500"Si 17 Marićzew bmłÓ: "2.
Iki Hiotis pokonał niespodziewa- I Wyniki: kobiety — 200 m: 1. Wił-■ Iwakin :1:43.2: 3. Samojlow 3:48.3: 
'nie na 5099 m Amerykanina Ril- Hanis. USA — 24.0; 2. Daniels. USA 10-bój: Kutcnko 7822 pkt. (11.0. , me na ouuu m Amerykanina BU ,4 3. 3 Moussouri, Grecja — 7.03. 14.44, 1.70. 50.0. 15.2. 47.50.

“——————— 26.0 (rekord); 800 m: 1. Green. USA ^3.20. 69.13 i 4:46.0i; 10 000 m: 1. 
— 2:23.7; 2. Mc Ardle, USA — 1 yacharow 30:05.2: 2. DIesiatczikow
2:30.1: 3. Mihalarea, Grccja-2:34,2: \ 30:34.0: 3. Perepiclica 30:38.0: 400 
kula: 1. Brown. USA — 16.02; 2. I m pł.: 1. Litulew 51,8; 2. Bogatow 
Shephard. USA —3. Larney. 53.0: 3. RIedin 51.5: 3000 m z

Wyniki: kobiety — 200 m:

fow 70.66; 30 km chód: 1. A. Je- 
gorow 2:31.27;6; 2. Lobastow
2:32.30.0; 3. Cwietkow 2:33:14.0;

i 1500

sobotnim moczu

Dobry mecz 
w Gliwicach

GLIWICE. 114. (tel. wL).

I GRUPA RZESZOWSKA: Cr.u . vzi _ .oa« Polna
; SŁ-i at. Woia — Górnut Gorlice 

Dl... (.:*>. Walker Rżes.ó*’ — Kros-
„ i mansa 2:1 U:v>. Czuwaj Przemyśl

NA TROPACH 11.64; oszczep: 1. L 
44,23: 2. Wershoven.
3. Sezri, Grecja —

Thomas, USA — 155; 3. Kamencu. 
Grecja — 155.

i m pł.

TKKF
AŹDY niemal zna bajkę o że- fi dlatego mają ścisły regulamin. 

A- laznym wilku — żelaznego ■ który rozpoczyna dzień pobudką o 
wilka nie widział nikt.
t^nicu czu widział kto z was z 
[„ka sportowy obóz TKKF? Ze

.. ________  _______ - • — . .. w 44 min '
s rzelców. nie potrafiła . Gałeczka, w 55 i 80 min Skubacz.;

------ -- się r.a zaskakujący sttzaj. ^la Concordii, w 52 min. Wilczek.. nnrpA KATOWICKA. PodgTU« 
Jedynym zawodnikiem w tej hnn sędziował Fortuński z Oświęc mia.« Da . Górnik Pszów — Silesia 0:9» 
był lewoskrrydłowy- Nowak, . v?,Szów ok. 3 ty5. “ - Go?nik “iikuiczytS

„ jego srrzały o cemymetry mijał} PIAST: Stein, Clszowlr-z, Mielnik,; J ° Wawei - Słowian 1:1 
niczym specjalnie bramkę bar. ( Laską. Świergot, Majka. CMteika. ‘ liah, « alka Makcszowy — Górnik

---------------- Napr-od na tym tle wyp<.oi nar • Krajczy, Dera, Skubacz. Heln. .w.e^ocniewice -'i <!:.>. Slavia — 
dzo dobrze 1 odniósł zasłużone zwy- 1 ći-NCORDlA: Wróblewski. Mu- U:0). Stal Bielsko —

cięstwo. Mogło byc ono znaczn e slollk zgoilk. Grychtoł. Plaga. Mo-; aoDreK Karb 0:1 (9:0).
wyzsze. gdyby me indolencja ry, Hein> wil„ek, uurefc, wolny. BooreK

AKS, a w i «rzalowa napastników. Szczególnie ; PawIiu. Podgrupa H. Górnik 99 Mysłowl-
ohronll " ‘ Zespól Piasta zagrał Jeden z naj-. ce _ tKS Gliwice 0:0, GKS By-
pilkę z ! ,da- k,orŁ będąc na przedpolu bram ‘ ]epBZj.ci, Meczów i wygra! zasłużę. ---------- ---  - • — * °"-

I kowym Szombierek. ^jijjCioirotme > nle wyjątkowo dobrze usposobiony 
ty; v. atak tej drużyny.

1 gdzie pierwsze skrzypce poza obu | 
i skrzydłowymi Gałeczka i Heinem i 
grał środkowy napastnik Dera, in:- ’

i cjując wiele niebezpiecznych za.! GRUPA GDAŃSKA. SKS StarO- 
! grań. Concordia zaprezentowała s’e gara — Gedaiila 3:1 (3:1). Lechia Ib 
Iw Gliwicach bardzo dobrze. ale:_ bsSlvk Gdynia 1:2 11:2). Arka 
kunktatorska gra napastników unie- i Gdynia' — Unia Tczew a:l (3:0). 

... > st.i możliwiala nawiązanie bardziej wy- Wisia Tczew — Start Gdańsk 2:1
— ------- 1S.8. (Ml. W1.1. waJki Tv!n baró2 ej -e (1:1). Fio.a Gdynia - GKS Wy-

Rzeszow — Garbarnia Kraków 9.9., 2aporą n)c d0 przebycia dla ataku' przeze przełożony na 13.8. 
Sędziował Hanusiak z Wrocławia, ^rbwiań okazał się stoper Miel- 
Widzów 10 tys.

STAL: Skiba I. Gnida. Myśliw- n>k rnzno„ał od huraga-

się nie popisał i z najwyrszym; 
trudem zdołał wywalczyć remis. ।
Gościom punkt uratował stoper > 
Oślizło, który grając niemal bez-1
biednie rozbijał ataki
jednym wypadku nawrt

'arnył । przeszk.: 1. Rżyszczyn 8:51.8; trój-, bramkę, wybijając 
V?A skok: t. Czen 15.83. 2. Wereszcza-. samej linii.

ein 15.58: 3. Riepnikow 11.86.
n' ' knhiafw fl Om nł • 1 Wucfr

Mężczyźni — 100 m: Murchison. 
USA — 10.4: 2. Collymore. USA — 
10.5; 3. Givens, USA — 10,7; 4. Ge- 
orgepoulos. Grecja — 10,8; 400 m: 
1. Southern. USA — 47.5; 2. Glenn 
Davis. USA — 47,9: 3. Yerman, USA

48.1: 4. Sylłis, Gr. — 49,0; 1500. m: 
.^.y -- Grelie. USA — 3:49.9; 2. Moran.

I 7.30 i zaraz po apelu o 9.00 przewi- ; USA — 3:50.2; 3. Constantinidis. Gr. 
1 duje pełne 4 godziny zajęć w.f. j — 3:51,5_; 5000 m: 1. Hiotis. Gr. — 
I Nikt się zresztą nie zamierza od { 

że jeszcze kil- ' tego wykręcać. Przeciwnie, wszyst- : HO pł.- ................    —
— «-..i-. ' i-i™ ™imi.— — t-j miasteczka namio- • binson. USA — 14,3, 3. Marsellos, Gr.

:.33.6:

głową

oice — &anoca.*anka 0:0.

GRUPĄ KATOWICKA.

Kobiety: 8 Om pł. Wasipowa
Jaroslnskaja 11.5; 3. Ćhro-

mowa 11.7 5-bój: Galina Wino-
gradowa Qloskwa) 4350 pkt. 2. 
Pczellncewa 4220: 3. Wasipowa
1201 pkt.. 800 m: 1. Otkalenko 
2:08.4: 2. Piętrowa 2:16.4; 3. Pu- 
zakciwa 2:16,6; dysk: 1. Ponomarje- 
wa 50.92; 2. Czigrlna 45.54; 3.
Emiljanienko 44.07.

W ostatnim dniu zawodów lek-

|S‘«ący ostatnie miejsce i Poniósł z bezpol^j odlegloś-1

ł w tabeli z grupy południowej II P1‘ ' —-*—-—
ligi, bezlitośnie obnażył braki lide- | 
ra 1 pretendenta do ekstraklas?*, j 
Okazało sie. że Górnik nie ma ata-

; ku, a jednym wartościowym zawód- [
niklem jest Krawczyk.

ci. F. Słoika

W Rzeszowie 
ani jednej bramki

RZESZÓW.

ti-^uchą przyznają, ź« « r>.t- u- yr..
i n diii temu obozy te byty dla ! kie mieszkanki 
„nie , żelaznym wilkiem". Z róż- ! tów z wielkim 
„ueh narad i konferencji w Zarżą-

2. Dellinger. USA — 
1. Jones. US/\ — 14.2:

zapałem wykonują :
Jiucn nnruu 8 _________ ćwiczenia gimnastyczne, grają w^
dńe Głównym Towarzystwa Krze- siatkówką, wiosłują na kajakach, 
,nenia Kultury Fizycznej wiedziało pływają. Właściwie nic tyle pływa- 
,<e wprawdzie, ie sią odbywają, z : ją, co uczą się pływać...
u tentu ----- *.
cię wprawdzie, że się odbywają, z 
instrukcji i regulaminów można 
robie było w pewnym stopniu pró- TU właśnie, na pływalni, 

miałam . się po raz dru
Alp przecież wszystko mogło się |

zdu-

15.0; w dal: Shelby, USA
2. Jackson, USA — 735:

ropoulus. Gr. — 
mas. USA — 200:

wzwyż:
3. spy- 
1. Du-

Zasłużone zwycięstwo 
_ _ _ _ _ _ . , Naprzodu 

koatletycznvch rozpoczęły sie za-! ,. ■ ®****2. i
uo.dv w 7 pozostalvch dvscvpli- LIPINY, 10,8. (tel. wł.). Naprzód etyk, Skiba II. Janiak, ZieUnik., 

nach sportowych, które potrwają Lipiny — Szombierki Bytom 3:1 Michąłuszko, Pilarski, Poświat,
jeszcze kilka dni. ! (ż:l). Bramki strzelili: Bitner Wie-

rzutu karnego w 25 min. Janik w GARBARNIA. Kierdaj.Fełuś, Bie 
W. Otkalenko 38 min. I Pieszek w 75 min.; dla l mek. Bożek. Pogoda, Kucharczju.

okuzać nieprawdą.

r ------------- się po raz drugi. 30
mogło się 1 kobiet, wśród których przeważają 

| młode 1 nawet bardzo młode dziew-

190; 3. Kelnis, 
Hall, USA — 
nis. Gr. — 51

Stuber, USA 
— 185: młot:

63,85; .2. Kouveloyan- 
Lll; dysk: 1. Babka.

2. Kounadls. Gr. —

częta l... zaledwie parę z nich jako 
tako pływa. Kiepsko, całkiem kiep­
sko jest z usportowieniem naszej 
młodzieży, j jeszcze wyraźniej ry-

Co tam zresztą regulaminy i in- 
ftrukcje. Zęby nie wiem jak szcze- I 
połowę i dokładne, nie nasuną, 
p^ed^ 0CSV «uje się "celowość i konieczność or-

nad je-corem Afsajny u । oanizowania takich obozów.

53.S1: 3. Johnson, USA — S0.01: 4 x 
100 m: 1 .USA I — 41.0; 2. USA II — 
41,5; 3. Grecja — 42,5.

Zwycięstwa liderów

tera — BBTS l:a (1:0). btart — Po­
goń 2:1 u»:(h. Stal Mikołów — Sie- 
.t.ianowicianKa 3:2 (3:2^, Naprzód — 
Pccucsie 1:0 (u:U). S-al Czecnowice 
— Kunstai Chorzów 0:1 (0:1).

GRUPA SZCZECIŃSKA. Pogoń --
Piast rozpoczął mecz od huraga-; Czarni Szczecin 1:3 (1:0), Darzbor 

nowych ataków, które już w 3 mi-; szczecinek — Gryf Słupsk 6:1 C--D» 
nucie przyniosły mu prowadzenie.! Arkonia Ib — Ina Goleniów 6:0 
Bramka Wróblewskiego była w, u:iu. Czarni Slupss — Grom Swi- 
nieustannym oblężeniu tak. że w: noujście 2:0, (1:0), Sokół Karlino — 
końcu defensywa gości zaczęła , tra-• *' ..........
cić głowę. Nic więc dziwnego, że w;
25 min Plźza strzelił samobójcza 
bramkę. 1

Dopiero ostatnie 15 minut przy­
niosło bardziej wyrównaną grę. Je*' 
dyna bramka, jaka patiła dla Con-' 
cordii w 52 min. była nie do obro-

wzgórka ---- ------— - -
Giżycku, na terenie ośrodka spor- 
tmcęgo GKKF. Wiród sosen stoi 
kilkę dużych namiotów, a na pod­
trzymujących je sznurach rozwie- 
,:one różne damskie fatataszki, mo­
kre kostiumy kąpielowe itp. mówią

ganizowania takich obozów.
Dwa tygodnie, to niby niewiele. 

Może ktoś nauczy się przez ten

Elliott nie startował 
w Edynburgu w grupie północnej

ny. Po centrze Pawlika piłkę gło­
wa skierował Wilczek do siatki o-Wd bMeiUWdl n.lUŁCk uu Sicivav: U» 
bok nie interweniujących obrońców 
i zasłoniętego bramkarza.

Baityk 1:2 (0:z).

GRUPA LUBELSKA. Motor — 
He.n.an 2:1 ci:Oj. Avia — Chetmian- 
Ka 0:1 (0:0). Tecnnik — Onęca 0:0, 
Uubnnianka — Unia Ó:3 (0:0), Gwar­
dia — S.ai 2:1 (0:1).

GRUPA POZNAŃSKA. Lech Ib 
__ Luboński KS 1:0 (v:0). Budowla­
ni. — Dyskoboiia 1:4 ;1:3). Polonia 
Leszno — Polonia Piła 7;1 (3:1). 
Prosną — Polonia Poznań 3:1 (1:1)» 
Kolejarz — Olimpia 1:0 (0:0). Obra 
— polonia Chodzież 4:0 (z:0).

GRUPA WROCŁAWSKA. Orzeł — 
Gaibarnia 5:0 (4:0). Odra — Nysa 
0:3 (0:0). Lechia — Bielawlanka 
4:2 (1:2), Luzyce — Slęza 0:3 (w.o.). 
Polonia — Olimpia 4:2 (2:1).

Stal Mielec remisuje 
z Wawelem 1:1ry mimo przegranej (tróchę za wy­

sokiej) wypadł dobrzó. grając bar­
dzo ambitnie oraz starając się z*

EDYNBURG. W Edynburgu od­
były się tradycyjne zawody, tzw. 
——. --------- ... których star-krótki okres pływać, ale na pewno , ------ ------ - # .....

nie wszyscy. Natomiast niewątpli-. Highland Games. w których star- 
— • --------- ż- towało wielu zagranicznych lekko­

atletów. Fatalna pogoda i deszcz 
sprawiły, że wyniki, zwłaszcza w

--t,_______ .......................... . wie wszyscy', albo prawie wszyscy,
niedwuznacznie, że płócienne „cha- • będą już bardzo chcieli nauczyć się 
ty“ zamieszkałe są właśnie przez do końca. Sport to bardzo piękna, 
kobiety. Wszustko się zgadza, jeste- > porywająca teprost sprawa — do 

sportu, łatwo się przyzwyczaić naimy przecież na kobiecym obozie 
TKKF. Między namiotami kręcą się
opalane, zgrabne dziewczyny, w 
krótkich lub dłuższych porciętach. 
jestem zupełnie pewna, że ną ich 
widok pewien mój kolega redak­
cyjny wydałby pełen podziwu 
okrzyk: „Ale Zuzie!**

Z jednego namiotu wychyla się 
jednak zdecydowanie męskie, 

ba. zarośnięte nawet oblicze. Z nie­
jakim zdumieniem rozpoznają kole- 
pę-dziennikarza z Warszawy.

— Co, ty też na reportaż? — py­
tam.

— skądże, jestem na obozie. Jako 
kursant'— odpowiada bez zająknie- 
pta. ą

Dobre sobie, od kiedy tó na ko­
biece obozy przyjmują kursantów 
pod-wąsćm? z namiotu wychodzi 
zresztą drugi, zdumienie moje 
wzrasta. Pytam, skąd się tu wzięli.

całe życie.
Tym bardziej, że na obozie TKKF 

sportu »uczą nie byle jacy fachow­
cy. Instruktor pływania — zastępca

konkurencjach biegowych, stały na 
przeciętnym poziomie. W biegu na t 
1 milę miał startować nowy rekor- ' 
dzista świata Elliott. W ostatniej ( 
chwili wycofał się on jednak z za- [ 
wedów. ” Konkurencję tę wygrał । 
Australijczyk Lincoln — 4.06,8 przed !
Anglikiem

Calisia - Marymont 5:0 I
KALISZ, 10.8. Calisia — Marymont

'Sv-tAy^T^w I 5:0 H:0) -Bramki dla Calisi zdobyli. 
zA.raszcza Marciniak III 3 i Mincdorf 2.

Ca lisia zagrała bardzo dobrze

w efekcie dało rezultat trzech zdo­
bytych bramek.

Pogoń była w sumie zespołem 
zdecydowanie lepszym i zwycięstwo 
jej jest całkowicie zasłużone, ale 
tylko wyjątkowe szczęście uratowało

KRAKÓW, 10.8. (teł. wł.» Wawel

Tbhotsonem 4.07,9.

linii

Be- iprofesora na AWF, znany i ceniony Anglikiem Ibbotsonem 4.07,9 Be- 
trcner, mgr Roman Raszko. In- I risfordem (Szkocja) -_ 4.08,1 i Gor- 
struktor gimnastyki — absolwentka ; donem (Szkocja) — 4.12,8. Bieg ro 
WSWF Wrocław, mgr Teresa . zegrano na trawiastej bieżni. Wy- ।
Dzwońskn. instruktor kajakowy - | n«J T. 24.5:UZWOUSKfl. illSirumut ‘ /Anetrl U 7'
ndiunkt 2 WSWF Wrocław, mgr Bo- | X‘r > - nj!

wzwyż — 1- Bignal (Ang.) — 162; 
2. Zwier (Hol.) — 162: mężczyźni —

lesław Słupik. 
Kierownikiem obozu jest również -------- ...

adiunkt wrocławskiej WSWF, mgr j ioo y — Radford (Ang.) - 
Zofia Dowgird. Właśnie w rozmo- j y — Smgh (Indie) — 4«.6;

. ___________ T oan /Aitcłr t — 1.59.4: fiullwic -z nią przeżyłam trzeci moment 
zdumienia. •Gdy spytałam, skąd 
wzięli się na obozie mężczyźni, pa­
ni Zofia odpowiedziała:

Łean (Austrj — 1.52.4: 660 ,y
(Jam.) — 
(Ang.) —

2 jnlle

ataku.

Rozstrzygnięcie 
w drugiej połowie

SZCZECIN, 10.S. (tel. wł.) Pogoń
। Szczecin — Pomorzanin Toruń 3:0 

(0:0). Bramki zdobyli: 46 min. Sło-

9,7: 440

wiński, 62 min. Kalinowski. 89 min. 
Piątek. Sędziował Roik z Tarnowa. 
Widzów ok. 15 tysięcy.

POMORZANIN: Dąbrowski, Sitko,
Wakarpcy, Pałczyński, Szulc, Ksol-

880 y — nik, Cz.erwiński, Cirkowski, 
— Kerr , Wesołowski, Sikorski. 
Heatley . POGOŃ: Konarski, Domżalski, No-

gospodarzy od utraty dwuch 
mek. (rak)

bra-

3 bramki 
pana Teodora

POZNAN, 10.8 (tel. wł.) Lech Po­
znań — Zawisza Bydgoszcz 4:1 (0:0). 
Bramki dla Lecha zdobyli: 54 min. 
68 min. i 84 min. Teodor Anioła, oraz 
w 70 min. Wojciechowski. Honorową 
bramkę dla Zawiszy uzyskał w 72 
min. z rzutu karnego Waligóra. Sę­
dziował Skwarek z Sosnowca. Wi-

Heldt, dzów ponad 10 tys. 
LECH: WilczyńsłWilczyński,

— Zgłosili się, więc ich przyjęłam, 
podobnie.jak-i parę.;nicwia^t,^która. 
tu przyjechały przypadkowo i 
raziły chęć pozostania na naśzym 
obozie. Turnus jest n i e- w y k o- 

w tej chwili

Rekordy Sił Zbrojnych 
ZSRR

wacki, Leszczyński, Wiśniewski, Sa- 
durski, Jaworski Słowiński, Kali­
nowski, Piątek Ignaczak.

Wydawało się. że lider .tabeli Po-
goń będzie miała łatwe zadanie z to­
ruńskim zespołem. Upłynęło jednak

Pietrzak, Karbowiak,
Sobkowiak. 

Wojciechow-
ski, Wróbel, Bartoszak, Rafał Anio­
ła, Gogolewski, Teodor Anioła, 
Miętkiewicz.

ZAWISZA: Salwach, Dobrzyniec-

Ot. po prostu przyjechali niemal trzysta ny — — .-----
przypadkowo, były wolne miejsca, ; mam 32 osoby, licząc w tym również
przyjęto ich, zapłacili, jak wszyst­
kie dziewczęta, po 390 zł i są. 
Chwała sobie pobyt, jedzenie i pil- 
ni? uczęszczają na wszelkie obo- 
triązkowe zajęcia w.f.

Obowiązkowe, właśnie obówiązko- 
ir?. Bo wprawdzie obozy TKKF są

tych przypadkowych, a miejsc jest 
50. Gdyby zainstalować domki cam­
pingowe, które są tu już gotowe u 
prywatnego producenta i czekają

runsKim zespotem. upiynęiu jeuu«iA ——--------
. - _ 45 minut, zanim .gospodarze zdobyli Kowiau, oorny

KIJÓW. 10.8. (tel. wł.). W nie-| pierwszą bramkę. Mimo stałych a- S4 
' ' zakcniczylv się w Kijowie taków nie mogli sobie oni pora-dzielę .......... ..

na Stadionie im. Chruszczowa za-
wody lekkoatletyczne, odbywają­
ce sic w ramach Spartakiady Sił 
Zbrojnvch Związku Radzieckiego. 
W ewęu soboty i niedzieli rekor-oruwatnego prouuueHLu t uackujh w wmi ।

tylko... na pieniądze i wykupienie, (dy Sil Zbrojnych ZSRR ustanowili:

formą wypoczynku i wczaiów, jed- , 
łink xą to obozy sportowe. \ zresztą.

z tą iloicią kadry instruktorskiej 
mogłabym przyjąć nawet Są osob. 
Niestety, brak chętnych. Słyszałam 

!-------- ie w Sierakowie sierpnto-
wy“‘turnua takiego samego obozu 
nie doszedł do skutku z braku frek-

dzie z twardo grającą obroną toru-
niaków i do przerwy wynik pozo­
stał bezbramkowy. Dopiero po 
zmianie pól, gospodarze zastosowali 
inną taktykę — zagrali skrzydłami, 
stosując długie przerzuty piłki co

ki, Bonięk, Ksol, Grosz, Oploczek, 
Braun, Rembecki, Waligóra, Grześ-

54 minuty 'czekała widownia, za­

Koszykarze Lenii 
najlepsi w wojsku

FDZNAN, in.8 (teł. wt.) Trwają-

wencji.

BRAK chętnych! Prędzej spo­
dziewałabym się gromu z ja­

snego nieba, niż takiej informacji 
Brak chętnych? Nie, w coś takiego

.. . -Z i nie ictem w stanie uwierzyć. Brak
p. od czterech dni turniej koszy- ; nronnQnndv. brek umieićtnej re- 
KOwkl o mistrzostwo WKS dobiega i yrvtacH 'nie nigdy w żuciu chet- 
konca. Czwarta kolejka spot. , h N'jec„ tv1ko wszyscy się do- 
Kan wyłonna w zasadzie mistrza. ! __ _ -ł,-n^umn me
który weźmie udział w rozgryw- . 
ksch o mistrzostwo Armii krr^ów i 
demokracji ludowej, które odbędą
*ię w Lipsku. Faworytem jest Le­
gia W-wa. która w czwartej ko­
lejce zwyciężyła swego najgroź- 
riejszego rywala Śląsk Wrocław 
83:49. Poprzednio warszawiacy po­
konali WKS Grunwald Poznań

i wiedza, a chętnych na pewno me 
! zabraknie. BUcie się w piersi, or­
ganizatorzy! To wasza i tylko wa­
sza wina.

84-35. Kraków
Polonię Jelenia Góra

80:32. oraz 
103:59. Na

drugim miejscu utrzymuje się 
Stask. który pokonał Wawel 91:40. 
Zawiszę Bydgoszcz 97:51 i Grun- 
wald Poznań 72:43. Zawisza Byd- 
toszcz natomiast pokonała dotych­
czas Polonię F9:55 i Wawel 81:29. 
Fe Jednym zwycięstwie odnieśli: 
Grunwald. zwyciężając Polonię 
«/0 oraz Polonia, wygrywając z 
V awelem 83:94.

(E. O.)

Zakonspirowani 
koszykarze

Po Judzi, którzy kochają sport, 
jest bardzo dużo. Nie są tylko jesz­
cze przyzwyczajeni,' ze otwarto 
przed nimi sportowe możliwości i 
trzeba im to na razie głośno i wy­
raźnie mówić. Wtedy na pewno 
nrzyida i będą zachwyceni, ta.<, 
iak te'3n kobiet, które trafiły jed­
nak do Giżycka. Pochodzą z rnz- 
nyeh miast, sa w różnym wieku, 
reprezentują różne zainteresowania 
i Ztiwodu. I wszystkie z jednako­
wym entuzjazmem, odbywają kaja- 
kówe wycieczki po jeziorach, gram 
w siatkówkę, gimnastykują sic, 
pływają.

Program obozu jest zresztą 
bardzo urozmaicony. Organi­

zuje sic wycieczki krajoznawcze 
niesze i 'statkiem, wieczorami odhu- 
maja sie ogniska, niecce sfe kartn- 

śniewa niosenki. Przuchod-a z 
hitarą nbrzujacu na tum samum tę- 
renie' studenci WSWF~ów, jest we-

Sopot, 10.8. (dalekopisem), nś 
Kortach sopockiego klubu . teniso- 
"’«go rozpoczął się w niedzielę tut- 
niej koszykówki z udziałem repre­
zentacyjnych zespołów juniorów 
Falski (2 drużyny). CSR oraz zes­
połu seniorów Gdańsk II.

w pierwszym meczu Polska II 
wygrała z CSR 29:30 (18:22). Drugi 
mecz przyniósł zwycięstwo Polski I 
n»d Gdańskiem 56:42 (24:22).

Impreza organizowana przez PPIS | 
r°etfła doskonale zakonspirowana, 
tak. że nie wiedziała o niej nic 
‘yiko prasa miejscowa, ale nawet 
gospodarz terenu Okręgowy Zwia- 
r^k Koszykówki dowiedział się o 
ttkJ W ostaŁnie^ chwili, tj. w pią-

(st.)

solo, przyjemnie. 
Rozmawialiśmy kierowniczką.

co jeszcze można by tu wprowa­
dzić. Lekkoatletyka w Giżycku od­
pada. nie ma urządzeń. Ale np. 
strzelanie z luku na pewno cieszy­
łoby sie icielkim powodzeniem. 
Wicie, bardzo wiele sportowych 
atrakcji można będzie wprowadzić 
w przyszłości. Bo jesteśmy głęboko 
Przekonani, że obozy TKKF, będą­
ce naprawdę uroczą, sportową for­
ma wczasów, „chwycą** na całego i 
już w przyszłym roku będą miały 
mnóstwo zwolenników i entuzja­
stów. Pieżacu sezon trzeba nrzccicz 
traktować jako p.róbe. Trzeba przy­
znać — bardzo udaną.

Magdalena Lfazewska

Wanda Jankowska (w środku), Warszawianka — kolarska mi­
strzyni Polski na dystansie 50 km.

Fot. „PS” M. Szymkowski

Bogusław Fornalczyk

szosowym mistrzem Polski
dokończenie ze str. 1

w«rczyk, ą niedługo potem dółA- 
jeszcze: Fornalczyk. Wilczćw-

*l<r. Więckowski i Podobas,
Kolarze jadą już druffą rundę. 

^6 .półmetku w Warszawie stawka 
•’'6clgu zmniejsza slć z zastrasza- 

szybkością. Nie jadą już na* 
nngie okrążenie Kamiński i Gło 
"*‘V. eliminują się więc sami- z 
n ' izyny reprezentacyjne! na ml 
^izosiua iwfata; „wysiada" Do

Klablński. Grabowski... Na 
’a«le pozostaje uź mniej niż po- 

stawki,
„.""ścig prowadzi ciągle wspom- 
yjana wyżej dwunastka kolarzy. W 
^"czynie bljcmv brawo parze Jan- 
*owski—Jarząbek, która w Impo 
P uącyni tempie dochodzi czolów’- 

«' ren sposób powiększa ale 
oui do 14 kolarzy, Z tvłu pozosta 
r bardzo zmeczonv Trochanowekl, 

1 ,s tezo dzieli Chwiendacz, „Me- 
W ale ciąfinle nieźle para

, ryadowskl—Ła«ak, jednak już 
| |fz nadzel złapania czoIówM,

Na Id km przed metą ucieka 
trójka: Pancek, Królak, Jankow­
ski. Ten oslatnl mą jednak Jakiś 
kłopot ze sprzętem i odpada, nato. 
miast do czołowe) pary dociąga 
Fornalczvk I w takiej kolejności 
pierwsi kolarze wpadają na sta­
dion. Piękna, zacięta walka na o- 
statnlej prostej. Na 2 metry przed 

i metą prowadzi Jeszcze Pancek. ale 
wspaniałym wyrzutem tuż przed 
celownikiem wyprzedza qo Fornal- 
ayk. .Warto zwrócić uwagę na Zdzl- 
sława Buraka z Włókniarza Bia­
łystok. Ten ledwie 20.letni zawód 
nlk, Jedyny z lic. B w czołowej 
17-stce na mecie, stale czyni po­
stępy. W wyścigu PKWN był 9 w 
wyścigu Warszawa—Poznań — B 
Godne uwagi Jest to, że Burak 
trenuje bez żadnych wskazówek, 
gdyż w Białymstoku nic ma trene-

Z niedzielnej czołówki z przy­
jemnością notujemy dobrą formę 
Wilczewskiego, Bugafłklego i Ja­
rząbka,

Kandydat na mistrzostwa śwla. 
ta, Trcchanowskl „spuchł*' na tra­
sie, ale dojechał do mety.

WYNIKI:

(startowało 14, ukończyło
dystans 50 km: 1. Wanda Jankow­
ska. Warszawianka — 1.-10.48: 2 
Irena Waligóra. LZS Żywiec

Danuta Zimoch,

Mistrzostwo Polski dla He. A i
B (startowało 143. ukończyło 51 
zawodników) — dystans 210 km 
przeć, szybkość zupełnie dobra 
37,6 km na godzinę: 1. Fornalczyk 
LZS Myszków — 5.35.15; w tym 
samvm czasie 2. Pancek (Flota 
Gdvnia) I 3. Królak (.Sarmata 
W-wa ; 4. Wilczewski, Ruch Cho- 
rzów — o 1 sek.; 5. Plcchaczek. 
Ruch Chorzów — o 2 sek.; w tym 
samvm czasie: 6. Burak (Wl. Bla 
Ivstok); 7 .Więckowski. 8. Bugalsk!
9. Podobas, 10. Jarząbek (wszyscy 
Legia): 11. Kaczmarczyk. Gw. Kat. 
— o 6 sek.: 12. Jankowski, Gw. L.

— 1.43.36; 4. Alicja Osadzlńska, 
Cracovia —- 1.47.05; 5. Balczewska. 
Cracovia — 1..50.00: 6. E. Wycisk. 
Start Kłodzki — 1.51.10.

Mistrzostwo Polski dla posiada­
czy karty (startowało 242), dystans 
100 km: Rafał śpiewak. Polonia —
3.ÓR.30:

.10:
13. Cieślak, Lotfla 77 o 
Thistoehowlcz. Gw. W-w« 

15. PwRdowsld, WnrHZH.
wianka — o 7.24; w tym Mmym 
czanlc 16. Lasak. Gw. w-wa. , . , 

Mistrzostwo Polski dla kobiet

«”lBt GdKv Za-?kKórnik? wv- i Brhmke dla WaweYii^dobył w’t9 

kor,v«al «dekizość svTuacj* pod- 1 min- Szydło, dla Stall w 19 Czylók. 
bramkowych, a szczególnie dwi* : V tvs ' Sosnowca’ Wl"
Inó?trh°v«a’’tld ' wln-BLi C^kMOwrti. Kray-a- 

zespole Scf podoba- I $£.¾ I
‘rońę w Odru^vnk SlX°do ££ Durmok, »inielow?ki. śxyd(S? ’ 
ia»r;vr'h moina STAL: My.lak, Grześko, Bielecki,
kaP ^czmarezvka Po"^ i Opl«»k». Cty-

a c ’ FOiOk lok, Tobolik, Dudek, Gabrysiak.
recKie^o. i Nie był tó mćcz wielkiego forma­

tu. ale bardzo racięty. Rzut rożny.

GRUPA KRAKOWSKA, podgrupa
■ wschodnia. Prokocim — Dalin 1:0 

(0:0). Okocimski_ Metal 0:2 (0:2), 
Unia Tarnów — Kabei 0:0, Hutńik 
'7. Huta — Bocheński KS 8:0 (6:0),
rąbski — Wanda sa (2:1), Wisła — 
Tarnovia 3:0 (1:0).

A. Szymura

nim Lech zdobył prowadzenie ze 
strzału Anioły nie bez winy bram­
karza gości. Poznaniacy rozegrali 
się teraz na dobre a wszędobylski 
Teodor Anioła niedługo kazał cze­
kać na podwyższenie wyniku. Co 
prawda w 63 min. nie wykorzystał 
on rzutu karnego, strzelając w słu­
pek, ale dobitką przyjął Miętkie­
wicz. podał do Anioły i Teodor do­
konał reszty, w 2 minuty później 
Wojciechowski z dalekiego piękne­
go strzału podwyższył na 3:0. Goście 
uzyskali jedyną bramkę w 72 min. 
7. rzutu karnego. Wynik dnia usta­
lił na 6 min. przed końcem doskona­
le usposobiony w tym dniu Teodor

Wysokie zwycięstwo |
Polonii Gdańsk |

GDAŃSK, 10.8 (tel. wl.) Polonia 
Gdańsk — Arkonia Szczecin 8:0 
(1:0). Bramki zdobyli: w 28 min. Ko­
bylański. w 50 min. Typek, w 65 
min. Kreft, w 83 min. Kreft i w 86 
min. Grębocki. Sędziował Bochenek 
z Zagłębia. Widzów ok. 8 tys.

POLONIA: Paprotny. Walach. Cir- 
-kowski, KurpaniR, Typek, Dolecki, 
Kobylański.

ARKONIA: Szulc, Chomiczuk, Ku- 
rzyca, Nowak I, Jabłonowski, Boń­
czak, Łukoszek, Jerominek, Każi- 
inierczak, Ptok, Pytlik.

Polonia zagrała z dużą wolą zwy­
cięstwa i. mimo braku stopera Kuli, 
była zespołem zdecydowanie lep- ।
sźym od szczecinian.

R. St.

Anioła. który był najlepszym 
wodnikiem na boisku.

E.O1.

Śląsk - Górnik 3:0

za-

WROCŁAW, 10.8. (tel. wł.). Śląsk 
Wrocław — Górnik Wałbrzych 3:0 
(2:0). Sędziował Porada z Rzeszo­
wa. Widzów 8.000. Bramki dła Śląs­
ka zdobyli: 14 min. Droździok, 25 
min. Kaczmarek i 85 Jurecki.

SLĄSK:
bańczyk, 
marek, 1 
Jurecki,

Magicrski, Pesty, Ur- 
Szeller, Zalewski, Kacz-

Polok, Maciejak, Droździok, 
, Markiewicz.

GÓRNIK: Kossowski, Nerkowski,
Stein, Faruga, Magiera, 
Badąk, Kumoń, Ankierski, 
Barański.

Dryżyna Śląska zagrała 
lancko i mimo wygranej
chwyciła.

rkowsKi, 
Szymik,

Duda,

nonsza- 
nie za-

Najsłabsza jej formacją
był niewątpliwie atak, 
zawiódł Maciejak. W

w którym 
przeciwień-

stwie do gospodarzy, którzy są nie­
wątpliwie zespołem lepszym, po­
chwalić trzeba zespół Górnika, któ-

po którym padła bramka dla Ste­
li wykonał Gabrysiak tak precy­
zyjnie. że piłka, wędrował* po pó-

Podgrupą zachodnią. Chełmek «« 
Brzeszcze 4:1 (2:1).. Olkusz — Bes­
kid Andrychów 1:2 (1:2), Garbar­
ni* Wawel przćłożóny, Czarni 
Zvwiee — Fablok przełożony. Unia 
Oświęcim — Cracovia przełożony.

zyime. ze pirxa węurowata po po­
przeczce i w końcu spadła w stronę > -- ------------------ — - ------
Czyloka. a ten z bliska .umieścił ja kowice — Unia Kędzierzyn 3:1
w siatce. Gabrysiak w ogóle był je- (1:0). Polonia Nysa — Spójnia Ra­
dnym z najlepszych piłkarzy dru- I cibórz 5:2 (1:2). Pogoń Prudnik — 
żvnv mieleckiej. Stal Ozimek 4:1 (2:0). KKS Klucz-

. . - ’ rtłwsaf- Bu»

GRUPA OPOLSKA. KS 2 Krąp-

Piast N. Ruda pokonany j 
na własnym boisku

NOWA RUDA, 10.8 (tel. Wł.) 
Piast Nowa Ruda — Warta Poznań 
1:3 (0:1). Bramki dla Piasta: 48 min. 
Gojny. dla Warty 5 min. Łuczak.1 
57 i 66 min. Kazmucha. Sędzia Ni- - 
kieł ze Śląska. Widzów 4 tys.

PIAST: Gabryel, Bąk, Żaczek, - 
Kajdański, Czeczot, Spengel, Plon- i 
ka, Książek, Witczak, Grobelny,! 
Gojny.

WARTA: Konieczka, Sadłowski. O- 
such, Samolczyk, Godek, Maczków- 
ski, Radziński, Łuczak, Wieczorek, 
Kazmucha, Komasa.

Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie. W pierwszej części spotkania 
gra była wyrównana, choć s:rona a- 
takującą był Piast. Lecz napastni­
cy. Piasta gubili się w sytuacjach 
podbramkowych. Słabo również za­
grała obrona, która ponośi win$ za 
dwie bramki.

Po przerwie sytuacja się rady­
kalnie zmieniła. Piast narzucił silne

Stal miała wyraźną przewagę w 
pierwszej części meczu a górowata 
nad przeciwnikiem lepszą piątką 
ofensywną, podczas gdy Wawel 
przeważał w drugiej połowie i. miał 
silnie jszą-. defensywę.

, , . , at. Hąbięa. ,

Unia ratuje punkt 
w Krośnie

KRÓŚNÓ, 10.8, tćt. wł.) Legią Kro- 
śab — Unie Racibórz 1:1 (0:1). Bram­
kę dla Legii adóbył Matelowski. dla 
Raćibórrii Urbas. Sędziował Guda- 
lewski (Koszalin). Widzów 4,3 tys.

LEGIA: Pilan Szajna, Klimowicz. 
Gebarowuki, Kloc, Skówronek, Dą- 
bćk, ÓhyL

UNIA: KóRtka, Fink, Kitel, Molk, 
Kusz, Kokot, Boez^k, Żaczek, Ur- 
baś, Michalski, Klimaezka.

Krośnieńska Legia pó ostatnim 
zwycięstwie w Mielcu grąia tym 
ratem u siebić bardzo słabo, chó-

bork — Silesia Otmet 4:0 (2:0). Bu-
dowlani Ib — Czarni Głuchołazy 3:2 
(1:1). Stal Zawadzkie — Unia 
Zdzieszowice 1:2 (1:1).

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA. 2aglę- 
bianka < AKŚ Niwka 0:0. Budo­
wlani Victoria 0:0. Płomień — 
Warta 3:5 (2:3). Stal Fóręba — 31«** 
1:1 (1:1), Raków .— Sarmaćja 4:1 
(1:0).

GRUPA BYDGOSKA. , Noteć 
Mątwv — Unia Bdg — przełożony, 
Brda Bvdg — Celuloza 3:1 (1:1). U- 
nia Wąbrzeźno — Pógbń Mógilnb 
4:1 (2:0). Olimpia Grudziądz ~ 
Gwiazda Bdg 1:1 (1:0). Gryf Toruń 
— Cuiavia Inowrocław 1;3 (0:1), 
Kujawiak Włocławek — Wisła Gru­
dziądz 2:1 (1:9).

GRUPA KIELECKA. Granat — 
Błękitni 10 (d:ó). Broń — Konećki 
KS 6:1 (4:1). KSŻO — Start Stara- 

| chówiefe 2:3 (0:2). Próch Pionki —
Skra K. Wielka 4:0 (3:0), ŚHL

ciąż przed przerwą i po zmianie 
strón napastnicy tej drużyny mieli 
wićle okazji do zdobycia bramki.

W 28 min. Unia niespodziewanie 
zdobyła prowadzenie z wyraźnej 
pozycji spalonej. Mimo obustron- 
nvch ataków wynik nie ulega zmia­
nie i dopiero na . 13 minut przed 
końcem spotkania Matólowskl. ktc- 
rv przeszedł z pomocy do itaku. 
zdóbył wyrównanie dla gospodarzy.

Kos. !

Radomiak 1:2 (1:0).

GRUPA ZIELONOGÓRSKA. Pro­
mień — Lechia B4 (1:1), Unią Ku­
nice — Orzeł 1:“ (0:3). Unia . Go- 
rzdvr — Warta 1:1 (1:0), Olimpia 
Świebodzin — Włókniarz 7:2 (4:0), 
Pogoń — Iskra Wymiarki 5:2 (4:0).

GRUPA OLSZTYŃSKA. Grun\y*ld 
—OKS Olsztyn 1:0 (0:0). Warmia — 
Granica 3:0 (2:0). Gwardia — Sokół 
fl:2 (0:2), Olimpia — Jęziorak 6:3

tempo, w też czasie Gojny
zdobywa wyrównującą brarrtkę. Na­
pór Piasta trwał zaledwie kilka mi­
nut. i po zdobyciu pr^ez Wartę 
drugiej bramki, u gospodarzy zapa­
nował chaos. Goście w tym czasie 
przeprowadzają kilka składnych 
akcji, zdobywając trzecią bramkę.

KfóIKt'3OWSnSTKiM

żużel
I liga. Górnik Rybnik Legia

W-wa 54:24, Włókniarz Częstochowa 
— Stal Rzeszów 54:23. Polonia Byd­
goszcz — Unia Leszno 43:34.
II liga. Ostro via Ostrów __  Stal

Gorzów Start Gniezno
Tramwajarz Lódż 41:35.
III liga. Wanda N. Huta — 

Neptun Gdańsk 50:2.4, LPZ Lublin 
— Spart Śrem 48:30, Unia Tarnów 
— LPŻ Z. Góra — nie odbył się 
z powodu nie przybycia drużyny 
LP2.

„Rak“ Jankowskiego drugi 
w Budapeszcie

BUDAPESZT, 10.8. (tel. wl.). W 
niedzielę przed południem odbyły 
się w Lasku Miejskim międzynaro­
dowe wyścigi motocyklowe i sa­
mochodowe o Grand Prlx Budapesz­
tu z udziałem zawodników 10 
państw. Trasa miała 42CO rn dłu­
gości. Publiczności 100 tys.

Wyniki, kat. 350 ccm — 110 km — 
30 startujących: 1. Cada. CSR (Ja­
wa). 2. Helikar. CSR (Jawa), 3. 
Reiss. Węgry (AJS). 4. Kanas Polska 
(Norton): kat. 300 ccm — 24 startu­
jących — dystans 110 km: 1. Her- 
nśdy, Węgry (Norton). 2. Cada, CSR
(Jawa). 3. deser. NRD (Norton), 4.

’ I Hennek. Polska (NoVton):

Janusz Śtcjblin, Legia
— 2.59.20: 3. St. Zegrzyński. Gwar-
dla 2.59.21: 4. koltimowlcz. Le-
iria — ten sam czas: 5. Mościcki. 
Legia — 3.00.10: 6. Marczewski, 
Calisia — 3.02.15.

Nlestowarzyszeni (startowało 71 
ukończyło 55). dystans 50 km: St. 
Dobosz. Koszalin — 1.28 03: 2. W.
Grzclak^wski. W-wa 
M. Kral, Poznań —
Szutkowskl — Koszalin

— 1.28.05; 3. 
1.28.07: 4. M.

1,28,1.
ó. Z, Czap. Gdańsk — 1.28.50: 6.
J. Robak, Łódź. - 1.28.51. ’ 

Z. Weki

I samochody do 1500 ccm — 14 star- 
! tujacych — dystans 66 km: 1. Bozie, 
’ Jugosł. (Porsche» 1300 ccm, 2. Jan­

kowski. Polska (sam. Rak) 650 ccm, 
3. Bobek. CSR (Skoda) 1100, 4. Me- 
vcj. Węgry (Fiat) 1100. 5. Clzkovsky. 
CSR (Skoda) 1100, 6. Bielak, Polska 
(Krab) 700.

Rekordy świata 
w pływaniu

AMSTERDAM, Podczas pływac­
kich mistrzostw Holandii w Schle- 
dam Australijka Dawn Traser usta­
nowiła nowy rekord świata w wy­
ścigu na 190 m dow., uzyskując 
1.01.2. Oficjalny rekord świata na 
tym dystansie należy do Fraser 1 
wynosi 1.02. Rezultat ten uzyskała 
ona podczas Igrzysk Olimpijskich 
w Melbourne. W tym roku Fraser

Słaby poziom
tenisowej młodzieży

dwukrotnie biła swój rekord — w 
lutym uzyskała 1.01.5, a przed trze­
ma tygodniami podczas Empire Ga- 
mes miała 1.01,4.

NOWY JORK. N» mistrzostwach 
pływackich stanów Zjednoczonych 
w Tndianopolis, 19-Ietni Frank Bru- 
nrH osiągnął na 400 m stylem 
zmiennym — 5.20,6. Wynik ten Jest 
lepszy od limitu wyznaczonego 
przez FINA na rekord świata —

Waterpollścl Legli 
zwyciężyli w Strassburgu
PARYŻ. W pierwszym spotkaniu 

rozegranym w strassburgu water- 
poliści Legii pokonali nieznacznie

WROCŁAW, 16.8 (tel. wł.). Kry­
styna Zńiijknka ź Baidonu Katowi­
ce i Piotr Jamroz z Broni Radom 
w grach pójedyńczyeh, Jamroz — 
Jopkiewicz i tmljanka — Kry- 
stówna — w grach podwójnych 
oraz Jamroz — K. Popławska w 
grze mieizańej — óto nowi mistrzo­
wie Pólski juniorów w tenisie.

W finale Jamroz zwyciężył gład­
ko Jóachimowskiego SKT Sopot 
6:3, 6:2. Zmljanka równie pewnie 
Wygrała z Czuprykówną, Olsza j 
Kraków 6:2, 6:2. w finale gry. po­
dwójnej dziewcząt pata Żmijan- 
ka — K^ysló\Vna pokonała parę 
Popławska — Śkórkówna 6:2. ¢:3. 
w grze podwójnej chłopców Jam­
roz — Jopkiewicz pokonali Ornów- 
«kiego — Grudzińskiego 7:5, 6:2/ a 
w grze mieszanej Jamroz — K. 
Popławska zwyciężyli Źmijankę 
__  Bratka G:3, 6’1.

Tegoroczne mistrzostwa Polski 
juniorów w tenisie, w których 
startowało 104 zawodników (32 
dziewcząt, 72 chłopców) obserwo- 
wallśmy ze szczególnym zaintere­
sowaniem, pragnąc dostrzec wśród

klubów. Wyniki finałów: gra po» 
jedyńcza mężczyzn: Radzio — Ma- 
niewski 7:5. 6:3. 6:0, gra podwójna 
mężczyzn: Radzio, Maniewski 
Maelantówicź. Paruzel 6:4. 6:3. grą 
pojedyncza kóhiet: Fogćlman — 
Dańda 6:3, 2:9. 6:3.

Polskie
spadoclironiarki

wiceiristrzyniami świata

młodych zawodników nowe talen- j . . 
ty, które w przyszłości zdolne by- Pjwaia

BRATYSŁAWA. W niedzielę 10 bm. zakończyły się w Braty­sławie spadochronowe mistrzo­stwa świata, Do późnych godzin wieczornych komisja sędziowska
łyby zastąpić s^arsrvrh zawodni 
ków. Niestety, po odejściu w osta-

tylko zdobywców 3
------------ -- ---------------- --------- ----------- tnieh dwóch sezonach kilkunastu 
po zaciętej r ładnej walce SN Stras-1 juniorów i Juniorek do kategorii 
sburg 3:4. Obie drużyny spotkąją; ,fniOrów, sytuacja wśród naszychsburg 5:4. Obie drużyny 
się po raz drugi w spotkaniu re-
wantowym.

Młodzi zapaśnicy
na znacie
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 10.8 (tel. Wł.) O«. 
kla-był się tu Łurnićj w zapasach ..... 

sycznych juniorów, w którym stAr-
towało 30 Polaków i 9 zawodników 
NRD.

Wyniki: waga puchowa — 1. Gro­
chowski (P), 2., Gauliński (NRD), 
papierowa — 1. Pewniak (P), 2. Ma- 
tza (NRD), muizd — 1. Nohr 
(NRD). 2. Sztajne (P). kogucia — 1. 
Banach (P), 2. Beahtoff (NRD). 
piórkowa — 1. Broją (P), 2. Walde- 
mnn (P), lekka — 1. Lntn (P). 2. 
Wróblewski (P). półśrednia — 1. A. 
damaszek (P). 2. Wejnhold (NRD). 
średnia — 1. Grzywińskl (P). 2. Rot-
her (NRD). półciężka — 1. 
(P). 2. Metz (NRD). ciężka

Bród*

Tichlmmel (NRD), 2. Miliomy (P),

najmłodszych tenisistów nic jest 
w tćj chwili najlepsza. Poza Jam* 
różem, • przewyMzllacym swych 
kolegów o dowie klasy, Zmijank* 
oraz w dalszej kolejności Jaoc.hi* 
mowskim 1 Czurpykówna, reszta 
naszej tenisowej miodzieiy pożo- 
staje daleko sv tyló i dużo się 
jższcze mus! nauczyć.

Wyniki półfinałów:
Gra pójżóyiicza chłopców: Ja- 

mroz — Mach S:t, 6:2, ToaćhtrńOw- 
Mci — Prystrom 8:8; S.">: gra pOje- 
dyńcza dziewcząt, Żmijanka — 
Popławska — 8:3. 6:.1, Czupćyków- 
na — Nówopolska 6:1, 8:0. Gra po- 
dwójna Juniorek: żmi,tanka. Kry- 
stósyna — Olszowska. Pruszyńskł 
6:9, 9.1, Popławska, skurkówna — 
Kunertówna. CmprykAwna 4:6, a-l. 

9:4: gra podwójna Juniórówt Or. 
newski, Grudziński — Wyrzykow­
ski. Krosieckl 6:1. 6:3, Jamroz, 
Jopkiewicz — Joachlmowski, Ku- 
dzer 6:1, 9:3, gra mlessana: Po­
pławska, Jamroz — Nówopólska. 
Nowicki 9:3, 10:8. Żmljankn, Bra 
tek — Kunertówna, Joachlmowski

pierwszych miejsc. Duży rukces odniosły spadochroniarki pol­skie, które w klasyfikacji dru­żynowej zajęły drugie miejsce, uzyskując 3.443,03 pkt. Tytuł mistrzowski zdobyły reprezen­tantki ZSRR, uzyskując 3.338,39 pkt. Na trzecim miejscu znalazły si$ spadochroniąrki Bułgarii — 3.431.78 pkt.
W klasyfikacji indywidualne] tytuł mistrzowski zdobyła Pria- china ZSRR — 1.773.30. a wice- mistrzynią została reprezen­tantka Polski Franke — 1.734.10 pkt. przed Walcewą (Bułgaria) — 1.722,63.

A. Szymura
ZAKOPANE, IM. (tM. wl.). Od­

były Mę tu VII MlstrjMtWfc Zako- 
panego w 1,,11,1,. startował, 79 
zawodników 1 n zawodniczek i 13

W konkurencji męteżyzn w 
klasyfikacji drużynowej zwycię­
żył Związek ' Radziecki — 
5.587,32 pkt, przed Czechosło­
wacją — 5.459,73 pkt. i Bułgarią 
— 5.408.53, pkt.

W klasyfikacji indywidualnej 
triumfował Ostrowiky ZSRR — 
1.869,26. przed Jehllckę CSR -» 
1.850.86 1 Millcevicem Jugosi. 
1.831,85 pkt,

Ca/lzion.nl


— Wisła

2:1 (1:1)
OPOLE, 10.8 (tel. w’.). Budowla­

ni — Wisła 2:1 (1:1). Bramki zdo- 
bvli: dla Budowlanych Frasek 5 
min. I Popluc 52 min., dla Wisły 
Adamczyk 23 min. Sędziował 
Pawlik z Zagłębia. Widzów 5 tys.

' BUDOWLANI: Kścluk. Strcsiak 
Brejza. Wrzos. Prudlo. Klik. Fra­
sek. Jarek, Stemplowski, Popluc. 
Spa'ek.

choć „RYCERZE WIOSNY” 
c si zwycięstwa

WISŁA: Leśniak, Monica, Kawu­
la, Budka. Snopkowskt. Michel, Ma­
chowski. Kotaba, Adamczyk, Ga­
ma), Maniewski.

Spotkanie Budowlanych z Wisłą 
toczyło się w bardzo nerwowej at- 
Tnosferze. Miała ona kolosalne zna­
czenie: „bvć albo nie być w extra 
klasie*' opolan, toteż zawodnicy Bu­
dowlanych wnieśli do meczu ol­
brzymią ambicję i ofiarność, jakiej 
nie* widzieliśmy w poprzednich 
spotkaniach.

Wlślacy zademonstrowali dobry 
futbol, ale napastnicy tej drużyny 
a szczególnie Ganiaj i Adamczyk 
grali zbyt wolno, hamując przez 
to wiele ciekawych I pomysłowych 
akcji. Inna rzecz, że obrona Bu­
dowlanych kryla ..krótko” 1 nie 
dopuszczała napastników krakow­
skich do oddania strzału.

Pierwsza cześć meczu rozpoczę­
ła sle żywiołowymi atakami go­
spodarzy. którzy już w 5 min. z 
ostrego strzału Fraszka zdobyli 
prowadzenie. Przewaga Budowla­
nych trwała około 15 min. po czym 
wiślacy przyszli do siebie 1 raz po 
raz zaczęli zagrażać bramce Kśclu- 
ka. Wyrównującą bramkę strzelił 
w 23 min. Adamczyk po rzucie z 
rogu, bitym przez Kaniewskiego. 
Nie bez winy przy utracie tej 
bramki był Kścluk. który zaryzy­
kował zbyt daleki wybieg, umoż­
liwiając przez to oddanie strzału 
Adamczykowi do pustej bramki. 
Fod koniec pierwszej części meczu 
do głosu doszli znowu Budowlani 
spychając Wisłę do defensywy, ale 
przewaga gospodarzy nie dała e- 
fektu bramkowego.

Po p zerwie tempo gry znacznie 
wzrosło. Widać było, że oba zespo­
ły /przygotowały się dobrze do 
spotkan a. Pierwsze 20 min. tej 
części spotkania należą całkowicie 
do Budowlanych, którzy w tym o- 
kresie zasypywali Leśniaka gradem 
strzałów. Decydująca bramka pad. 
ła w 52 min. Jarek oddał piekiel­
ną bombą na bramkę Leśniaka, ten 
zdołał pił:<ę tylko sparować a nad. 
biegający Popluc bez trudu umieś­
cił w siatce gości.

Od 75 min. kiedy Wrzos z Bu­
dowlanych uległ kontuzji Wi­
sła ; uzy skała dość znaczną prze­
wagę, jednak obrona opolska, 
grająca bardzo składnie, nie dopu­
ściła do zmiany wyniku a kilka 
niebezpiecznych strzałów w pięk­
nym stylu wyłapał Kścluk.

W. Soppa

BYTOM, 10.8. (tel. wł.) Polonia 
Bvtom — ŁKS 1:1 (1:1). Bramki 
zdobyli dla Polonii Tramplsz w 45 
min., dla ŁKS Wieteski w 25 ram. 
Sędziował Bilak (Opole). Widzów 
ok. 40 tys.

POLONIA: Szymkowiak. Dyrnar* 
czyk, Olejniczak, Widawski, Kohut, 
Wieczorek, Sąsiadek, Tramplsz, 
Marks, Liberda, Jóźwiak.

ŁKS: Szczurzyńskl, Walczak,
Szczepański, Stusio, Jańczyk, Grzy* 
wocz, Jezierski, Wieteski, Szymbor­
ski, Soporek, Kowalec.

Bvł to Istny szał. Ulice wiodące 
ze stadionu do centrum Bytomia 
rozbrzmiewały niecodziennym gwa­
rem. Wierni kibice ŁKS urządzili 
na ulicach Bytomia rewię samo­
chodów 1 „pochód entuzjastów’” z 
klubowymi proporcz.ykaml w rę­
kach. a na ustach z nieustającym 
okrzykiem ..niech żyją!”

1 PUNKT TO DUZa
Czy entuzjazm łodzian był uza­

sadniony? W zupełności. Wywieźć 
7. gorącego Bytomia 1 punkt 1 u- 
trzymać pozycję lidera — to rzecz 
nie łada, zwłaszcza, że ełkaesiacy 
niemal przez całe spotkanie mu- 
sieli grać w dziesiątkę. Już w 18 
min. gry. groźnej kontuzji kolana 
uległ prawy obrońca Walczak, do 
przerwy odpoczywał poza areną I 
wielkiego pojedynku, a po przer­
wie statystował na prawym skrzy­
dle.

ŁKS mógł wygrać to spotkanie. 
Przemawia za tym Ilość sytuacji 
podbramkowych, jakie wypracował 
i zademonstrowany przez niego 
styl gry. Chodzi nam jednak prze­
de wszystkim o rzut karny, któ­
rego nie potrafił przy stanie 1:1 
wykorzystać prawoskrzydłowy Je­
zierski. Strzelił bardzo anemicznie 
tak. że Szymkowiak bez większ^o 
trudu wypiąstkował piłkę w pole.

CZWÓRKA NA PIĄTKĘ
Łodzianie nie roz.egrall w Byto­

miu jakiegoś nadzwyczajnego me­
czu. Zagrali poprawni?, bedac ze­
społem znacznie równiejszym od 
gospodarzy. Trzon ze«pohi gości 
tworzyli Grzywocz» Jańczyk, Szcze­
pański i Soporek. T^reh czterech 
zawodników potrafiło zespolić dru­
żynę i utrzymać łączność pomię­

dzy poszczególnymi formacjami. 
Dzielnie sekundowali Im Szymbor­
ski na środku napadu oraz Kowa­
lec na lewym skrzydle.

NERWY, NERWY, NERWY

Zdaniem zwolenników Polonii 
drużyna Szymkowiaka rozegrać 
jedno ze słabszych spotkań. Doty, 
jzy to niemal wszystkich formacji. 
Najwięcej jednak narzekań było 
na atak, w którym wyraźnie od­
czuć się dał brak Kempneąo. Bez 
oiego napad Polonii utracił zwy- 
Mą. przebojowość i zdecydowanie. 
Znów byliśmy świadkami zabawy 
piłką w głębi pola i nieumiejętno­
ści wypracowanych dogodnych sy­
tuacji strzałowych. Berwględnic 
najsłabsza pozycją w piątce ofen­
sywnej Bytomia był młody pomoc­
nik Marks, któremu powierzono ro­
lę kierownika napadu.

Za trudne to było dla tego chłop­
ca zadanie. Być może zupełnie zja­
dła go trema, faktem Jednak jest, 
że Marks powolny 1 mało zwrot­
ny. psuł z reguły wjększość akcji, 
zainicjowanych przez Trampisza 
lub Liberdę.

Wspomniałem Już, że tym razem 
nie było w Polonii specjalnie wy­
bijających się jednostek. A Szym- ; 
kowiak? — zapytacie. Tak, nawet i 
popularny „Szymek” nie błysnął w 
tym. meczu pełnią swego talentu. 
Dwukrotnie w zupełnie niegroźnych 
sytuacjach wypuścił piłkę z rąk. 
W jednej z nich Wieteski omal nie 
zdobył bramki.

Spotkanie rozpoczęło się bardzo 
obiecująco. Już w pierwszej mi­
nucie Sąsiadek idealnie centruj?. 
Jóźwiak idzie szczupakiem do pił­
ki, niestety, przenosi ponad po­
przeczkę. Za moment błyskawicz­
na riposta ŁKS. Lewy obrońca SHi- 
sio decyduje się na strzał z da­
leka. Z potężną siłą bita piłka tra­
fia w słupek i wychodzi w pole.

ATMOSFERA 
WIELKIEGO MECZU

Na trybunach odczuwa się atmo­
sferę wielkiego meczu. Gdy w 5 
min. Sąsiadek zmusza Szczepań­
skiego do oddania strzału na wła-

sną bramkę, zwolennicy Polonii 
ryczą z radości. Jest! Ale Szczu- 
rzynski to dobry bramkarz. W 
pięknym stylu strzał własnego sto­
pera kieruje na róg.

Gra jest mniej więcej wyrówna­
na. Przewagę Polonii widać tylko 
w ilości egzekwowanych rzutów 
rożnych. Po 25 minutach prowadzi 
ona w rogach 5:2. ale... stan meczu 
opiewa 1:0 dla ŁKS.

Akcja była pozornie nie groźna. 
Szymborski ucieka po prawym 
skrzydle, spogląda w kierunku po­
la karnego. Wyskakuje tam zza 
obrońcy Wieteski, a już przed nim 
znajduje się piłka, podana przez 
Szymborskiego. Wle.esid strzeli! 
w pełnym biegu. Szymkowiak ani 
drgnął, piłka wpadła do siatki.

Ale gospodarze nie rezygnują.. Za­
chęcani gorącym dopingiem przez 
swoich kibiców, starają się wyrów­
nać. ŁKS jest jednak groźniejszy. 
W 33 min. Soporek idzie na prze­
bój i zza pola karnego oddaje 
naprawdę wspaniały strzał. Tym ra­
zem Szymkowiakowi z pomocą 
przyszło szczęście. Piłka odbiła się 
od poprzeczki.

NIEOCZEKIWANY GOAL

djll

Gdy obie drużyny myfilały już 
o wyjściu na przerwę, Tramplsz 
wyrównał stan meczu na 1:1. Prze­
jął idealne podanie Sąsiadka i po 
zmyleniu obrońcy strzelił nie do 
obrony. Teraz odżyli kibice Polonii* 
Głośne „hurra” słychać było przez 
całą przerwę.

Druea połowa spotkania była nie­
wątpliwie bardzo zacięta, ale jej 
ooziom nie był najlepszy. Polonia 
nie potrafiła wypracować czystych 
pozycji strzałowych, żaden też z 
Jej zawodników nie był w stanie 
zainicjować jakiś solowy przebój. 
Pod tym względem ŁKS jest dru­
żyną lepszą. Mimo gry w dziesiąt­
kę potrafi płynnie atakować, w 
czym duża zasługa lewego pomoc­
nika Grzywacza. Zasilał on napad 
celnymi podaniami, a gdy wyma­
gała tego sytuacja przychodził z 
pomocą obrońcom. Grzywocz roze­
grał w Bytomiu doskonale spotka­
nia, będąc bezwzględnie najlepszym 
zawodnikiem na boisku. ŁKS-iak 
w niedzielnej formie wyrasta na 
poważnego konkurenta Zientary z 
warszawskiej Legii.

JEDENASTKA

Unia Racibórz - ŁKS 4:1 
w meczu juniorów

OPOLE, 10.8 (tel. wij W ćwierć­
finałowym meczu o mistrzostwo 
Polski juniotów Unia Racibórz wy­
grała z ŁKS Łódź 4:1 (2:0). Bramki 
dla; Unii Strzelili: Lazar 3, i Hruba- 
sik‘1, dla ŁKS Sas. Sędziował Ga- 
ruś^ z Zagłębia. Widzów 1000.

TOTO notnje: 

< 9, 16, 
26, 27, 4S

Na konkurs Toto-Lotek na dzień 
10 sierpnia 1958 r. wpłynęło 4.!3Q.lfó 
rozwiązań. Wylosow mo następujące 
dyscypliny sportowe:

nr 4 - błag z przeszkodami. nr 9 
— hokej na lodzie, nr 16 — kolar­
stwo, nr 26 — pchnięcie kulą, nr 27 
— rugby, nr 46 — wioślarstwo oraz 
dodatkowo nr 42 — szachy.

Na zakłady Totalizatora sportowe­
go na'dzień 10 sierpnia 1958 r. wpły­
nęło 578.782 rozwiązań, a na zakłady 
„Szczęśliwej 7” — 30.849 rozwiązań.

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

W 56 minucie losy spotkania po­
winny być rozstrzygnięte na ko­
rzyść ŁKS. Wówczas bowiem Sopo­
rek. ' będąc W idealnej sytuacji 
strzałowej, został na polu karnym 
sfaulowany przez obrońcę Polonii. 
Sędzia zarządzi! jedenastkę. Jednak

w tej Idealnej sytuacji zawiodły 
ŁKS-Iaków nerwy. Miał strzelać 
Grzywocz, potem Soporek, Szym­
borski, wreszcie do ustawionej pił­
ki podbiegł Jezierski. Strzał był 
tak anemiczny, że Szymkowiak bez 
trudu zażegnał niebezpieczeństwo.

Polonia stawia wszystko na jed­
ną kartę, myśląc, że fortuna doń 
się uśmiechnie. Do ataku desygno­
wano nawet obrońcę Widawskiego, 
którego miejsce zajął Marks. Mi­
mo obustronnych wysiłków wynik 
spotkania nie uległ, zmianie. Mecz 
zakończy! się wynikiem remiso­
wym, choć przy minimalnym 
szczęściu zwycięsko z niego wyjźć 
mógł ŁKS.

Mecz Polonia —• ŁKS obserwował 
kapitan PZPN Henryk Reyman. 
Powiedział on:

— Bardzo nerwowe spotkanie. 
Dlatego nie brak długich okresów 
płynnej 1 ładnej dla oka gry. Pod 
tym względem na znacznie lepszym 
poziomie stały przed tygodniem 
derby stolicy Le^ia — Gwardia. 
Tylu udanych akcji w polu ile za­
demonstrowała wówczas Legia, w 
Bytomiu nie widzieliśmy. Bardzo 
podobała mi się pomoc ŁKS Jań­
czyk — Grzywocz. Kto wie czy ta 
para wraz ze Szczepańskim 'nie bę­
dzie stanowić trzonu naszej defen­
sywy na najbliższy mecz z Węgra­
mi? . .

Jerzy Lechowski

Terminy meczów
o wejście do U ligi

PZPN ustalił Jut termin spotkań 
o wejście do II Ugl piłkarskiej. Me­
cze te rozegrane zostaną w dniach 
9, 12, 19 października oraz 9 lub 
16 listopada.

Obecnie znany Jest Już mistrz jed­
nej z grup śląskich, który bcdzle 
grał w eliminacyjnych zawodach 
jako Śląsk □. Drużyną tą jest biel­
ski BBTS, który ma przewagą 7 
pkt nad następnym rywalem 1 nie 
może już być wyprzedzony.

Regulamin rozgrywek został nie­
co zmieniony w porównaniu z ub. 
rokiem. Obecnie o awansie, w razie 
gdy dwie drużyny będą miały jed­
nakową Ilość punktów, nie będzie 
decydował stosunek bramek, lecz 
dodatkowy mecz na neutralnym 
terenie.

Jeden z licznych momentów pod bramką Górnika Zabrze, podobnie jak i ten. niewykorzy­
stanych. Od lewej: Olejnik, Lewandowski, Baszkiewicz (w podskoku) i Hajduk. Z mern 

Gwardia — Górnik 2:1 (1:1). Fot. „FS” m. szymkowsM

Nie takiego meau oaekiwaliśmy

Wymęczone zwycięstwo Gwardii
nad Górnikiem Zabrze

Zb. Szarzyński najlepszy wśród gospodarzy
WARSZAWA 10.8. Gwardia 

W-wa — Górnik Z?brze 2:1 
(1:1). Bramki zdobyli: w 9 min 
Czech dla Górnika, Zbigniew 
Szarzyński w 24 min i Hacho- 
rek w 54 min dla Gwardii. Sę 
dziował Kulczyk z Sosnowca 
Widzów ok. 20.000.

GWARDIA: Stefaniszyn, Woż­
niak, Maruszkiewicz, Hodvra. 
Brzozowski, E. Szarzyński, Ga­
wroński. Lewandowski, Macho­
rek, Zb. Szarzyński, Baszkie 
wieź.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Fra- 
nosz, Fioreński. Hajduk. Ga­
wlik, Olejnik, Czech. Jankow­
ski, Fojcik, Kowal, Pieczka.

Znacznie więcej spodziewa­
liśmy się po tym meczu. Spot­
kanie aktualnego mistrza Polski

z wicemistrzem, w dodatku dru­
żyn. które przed tygodniem wy­
kazały się dobrą formą, wywoła­
ło w Warszawie zrozumiale za­
interesowanie. Licznie zebrana 
publiczność opuszczała jednak 
Stadion Dziesięciolecia solidnie 
zawiedzina. Na dobrą sprawę

1. Wisła Kraków

7. Stal Rzeszów

NA DZIEŃ 10 SIERPNIA 1958 r.

Gwardia Warsz.

2. Polonia Bydg, — Lechia Gdańsk

3. Polonia Bytom Górnik Zabrze

Ruch Chorzów — Cracovla Krak.

5. Piast Gliwice — Szombierki Byt.

I bez Cieślika 
Ruch 
wygrał 
w Sosnowe®!

6. Garbarnia Krak. — AKS Chorzów

Unia Racibórz

WYTHiJ?

00W0MV

P°z- 1 — 4 spotkania 
Poz. 5 — 13 spotkania

8. Naprzód Lipiny — Stal Mielec

9. Górnik Radlin — Legia Krosno

10. Concordia Knur. Wawel K aków

11. Polonia Gdańsk — Zawisza Bydg.

12. Śląsk Wrocław Pomorzanin Tr.

13. Warta Poznań — Pogoń Szczecin

o mistrzostwo I ligi 
o mistrzostwo! I ligi

SOSNOWIEC, 10.8 (tel. wL). Stal 
Sosnowiec — Ruch Chorzów 0:1 (o:l). 
Bramkę zdobył w 41 min. Surzczyk. 
Sędziował Sperling Łódź. Widzów 
12 tys.

STAL* Wąsowicz, Maslcń. Baran, 
KonopelskL Majewski. Komodrr. 
Ciszek. Sp*ewak, Uznański, Wspa­
niały, SmiłowslcL,

RUCH: Wyrobek. Pohl. Suszczyk, 
Bomba. Siekiera. Nieroba. Boche­
nek, Pleda, Lcrch, plechaczek, Pa­
la.

Wiadomość o sobotnich zwycię­
stwach bydgoskiej Polonii i C>a?o- 
vii przyjęto w Sosnowcu jako osta­
teczną klęskę swej drużyny. Toteż 
nastroje przed wczorajszym meczem 
*y!y bardzo minorowe. Ale kibice 

i tak przyszli na mecz Ucząc, że 
nareszcie ich pupile nrzełem<ą złą 
passę, jaka ich prześladowała z cho- 
zowskim Ruchem.

■Wielki dzień M. Norkowskiego

Legia prowadziła 1:0
oba punkty w -.BydgoszczySA'fi f 6 a £ 1 is Aj .'i 2 iłM,

BYDGOSZCZ. 9.8. (tel. wł.). Po- 
lon'a Bydgoszcz — Legia W-wa 2:1 
(2:1). Bramki zdobyli: dla Polonii 
M. Norkowski w 16 i 22 min., dla 
Legli Slrzykalski w 12 min. Sędzio­
wał Blernacik z Krakowa. Widzów 
Ok. 10 tysięcy.

POLONIA: Burchardt. Dziadek 
Jędrzejczak, Murzyn. Kutka, Gole, 
Sylwestrzak, Armkńechr, m. Nor. 
kowski, Kulesza. Brzeski.

LEGIA: stroniarz, MascH. Grzy* 
bowskł, Slahoszewski. Olęcki. Zien­
tara, Hliwa, Nowara. Strzykaiski. 
Miklaszewski, Żmudzki.

Sobotni mecz Polonia •— Logia nie 
przejdzie' do historii ligowych spot­
kań Jako rewelacja sezonu, ale po. 
zostanie na długo w pnm ę-l byd 
gosklej publiczności, jako jeden z 
najbardziej zaciętych i eniocjotiu 
jących pojedynków, rozegranych 
na tym terenie.

Widmo degradacji 1 własny teren 
USkrzydfły Polonię. Gospodarze 
przystąpili do spotkania z Legią 
bez cienia respektu przed lepszym 
technicznie przeciwnikiem, z? to 7 
wielką wolą walki i chęcią zwycię­
stwa, Zbiorowy wysiłek całej je­
denastki, niebywała ambicja I o- 
fiarność przy wyśmienitej formie 
M Norbowsk^ero, przyniosła byd­
goszczanom dwa bardzo cenne 
punkty. Szczególnie almponGWnła 
nam piątko ofensywna
Akcje Jej nie były zawsze składne 
i przemyślane, ale i”h żywiołowość 
sprawiała wisie kłopotu rutynowa­
nej defensyw'? Leg'L

twa momenty zadecydowały o 
korzystnym wyniku dla gospoda, 
rzy. FJefwszy to reprezentacyjna 
forma Mariana Norkowakfego. 
„Maryi” w sobotę „szalał” wprost

na boisku. Z dziecinną łatwością 
uwalniał się od swyeh opiekunów, 
świetnie rozgrywał piłki. inteli­
gentnie wychodził na pozycje, a 
przede wszystkim dużo i. celnie 
strzelał. To prawda, te cała jede­
nastka pracowa a na Norkowskie­
go. ale to wca’e nie podważa jego 
indywidualnych walorów

To był dzień Mariana. Środkowy 
napastnik Polonii nie tylko zdobył 
dwie bramki, które zadecydowały 
o wyniku, ale popisał się w 85 min. 
wspaniale wykonanym wolnym, bi­
tym z 30 metrów, który Stroniarz 
z najwyższym wysiłkiem wypiąst- 
kowal na ko mer.

Drugi moment — to fatalne w 
skutkach zagrane łącznika Legi 
Nowary. Kiedy w pierwszym kwa­
dransie meczu, Legia rozk ęcała s'ę 
na dobre 1 prowad iła 1:0 ze strzahi 
StrzykaJskiego, wszystko wskazy­
wało na to. że zwycięstwo odnio. 
są goście. Tymczasem., w 14 m’n 
gry Marcel pięknie wypuścił w ullcz. 
kę łącznika Legi, ten zna.az: się 
sam na sam z bramka*zem... i za­
przepaścił w elką szansę. Zamiast 
strzelać do bramki, zapragnął efek­
townie kiwnąć Burchardta I wie. 
chać z piłką do bramki, Burchardt 
rzucił s<ę cod nogi 1 lak mś eud*m 
wyłuskał piłkę, Wydaje się, te gdy­
by Legia wykorzystała tę szansę, 
rezultat końcowy meczu mógł być 
zupełnie Inny.

Legia, po utracie na skutek kon. 
tuzjl 1 dyskwalifikacji kilku czo 
wartości. Dotyczy to szczególnie 
eksperymentalnego zestawieni 
łowych piłkarzy straciła sporo na 
lin 1 napadu. Piątka ofensorów 
Legli, encć wielokrotnie przebywa, 
ła na polu karnym przedwaika, nie

potrafiła skierować piłki do siatki,
siatki.

Mecz rozpoczął się od obustron­
nych ataków. Już w pierwszej ml- 
nuce Strzykalski zaniepokoił Bur­
chardta strzałem w dolny, prawy 
róg. Kontratak Polonii był gwał. 
tewny, a Armknecht po akcji ca­
łego napadu strzelił tuż, tuż nad 
poprzeczką.

12 • minuta przynosi prowadzenie 
Legii. Nowara ogra! kilku prze­
ciwników. wypuścił Strzykalskiego, 
a ten zmyliwszy Burchardta uloko 
wał piłkę w siatce. W 4 min. póż. 
n?ej następuje wyrównanie. Wszę- 
doby’ski obrońca gosnodarzy Dzia­
dek poszedł na przebój, scentrował 
na bramkę Stronl^rza Tu w oore 
znalazł się Norkowski. „okupił” 
Grzybowskiego I Stroniarza, kleru 
ląc piłkę do bramki.

23 minuta meczu przynosi roz. 
strzygnięcie spotkań’a. Norkowski 
dobrze wyszedł na pozycję, przejął 
na głowę centrę Brzeskiego, dopeł­
niane formalności.

Po przerwie Leg’a uzyskuje prze­
wagę; 'ale napastnicy noplsulą s’ę 
jak najbardziej nieudolnymi ak­
cjami. Strzelają: HHwa, Mlkla. 
szewski, Strzykawki, lecz nie wy­
korzystują świetnych okazji.

Akcje Polonii ogran'czają się Je­
dynie do kontrataków wówczas 
groźnych, kiedy przy piłce są Nor­
kowski. Armknecht lub Brzesk'. 
Gospodarze mają w tym okresie 
kilka wspaniałych okazji do zm'a. 
ny wyniku; W 64 I 73 min Armk­
necht mlńtmanw przenosi nad po­
przeczką, W 74 Brzeski potężną 
..lufą” trafia w spojenie słupka 1 
poprzeczki.

Zb. Mejer

I tym razem sztuka się nie uda­
ła. Miejscowi ulegli Ruchowi, choć 
oo dobrej postawie w Krakowie na 
ogół liczono na zwycięstwo Stali. A 
tymczasem Ruch bez Cieślika był 
tak samo dobry jak z nim. Zwy- 

• rJęstwo swe zawdzięczać musi prze­
de wszystkim um‘e<c*n«.i grze ty­
łów. które nie tylko rozbijały ataki 
napastników Stali, ale umiejętnie 
kierowali skrzypowymi, którzy by­
li motorem większości akcji.

Klasycznym tego przykładem by­
ła bramka. Nieroba przekazał piłkę 
Pall, ten po sprinterskim biegu 
scentrował, a Suszczyk z głębi pola 
rąbnął z woleja w okienko.

Wiele było jeszcze dobrych do- 
środkowań. zwłaszcza z prawej 
strony, ale centry wyłapywał «- 
mlejętnle bardzo skoczny, młody 
stoper Bazan. Piłkarz ten. zresztą 
przez długie okresy szachował środ­
kową trójkę Ruchu, a Lerch w dru­
giej połowie meczu zrezygnowaw­
szy z ofensywnej walki operował 
w głębi pola.

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie. Mało było porywających 
akcji, a tylko od czasu do czasu 
na Stadionie Ludowym działy s:ę 
rzeczy ciekawe. Przez pierwsze 15 
minut lekka orzewagę m?nla Stal, 
przenrowadzajac kilka składnych 
akcji nie kończąc ich jednak dobry­
mi strzałami. Ostatnie dwa kwa­
dranse pierwszej czoścl meczu nale­
żały bezprzecznie do gości.

W drugiej połowie w dalszym 
ciągu lepsza drużyną był Ruch, a | 
gospodarze nie mogli znaleźć wspól­
nego języka. Jedynie Smiłowski I 
śpiewak wykazywali rłag na bram­
kę przeciwnika. Kunktatorstwo U- 
•ułańskiego 1 Wspaniałego spowodo­
wało. że Wyrobek by! właściwie 
bezrobotny I przygląda1 się on ze 
spokojem udanym interwencjom 
jwych kolegów w obronie.

Niewątpliwy udział w zwycię­
stwie Ruchu miał także bramkarz 
Stali Wąsowicz, który swą niezwykle 
nemową grą doprowadzał do ..szew­
skiej pasji" swych kolegów z de­
fensywy.

Niewielu było piłkarzy w tym 
meczu, którzy zasłużyli na pierw­
szoligową ocenę. W Ruchu podoba- 
’l się: Suszczyk. który był bodaj 
■laUepszym graczem na boisku, w 
pomocy Nieroba, a w ataku wspom­
niani Już skrzydłowi.

W Stali nadal w dobrej formie 
iest Bazan, jak zwykle Majewski, 
a w ataku na dobrego gracza wy­
rasta skrzydłowy Rmllowskl, posia­
dający ciąg na bramkę I duże zro­
zumienie gry zespołowej. W ogóle 
młodzi zawodnicy w StjH lepiej po­
dobali się niż «tara repy. w

Bramkarz Górnika Zabrze Kaczmarczyk, atakowany przez 
Baszkiewicza, piąstkuje piłkę. Obok obrońca gości Franosz.

Fot. „PS” M. Szymkowski

tylko pierwszo pół godziny 
spotkania mogło zadowolić. 
Wówczas to najpierw Górnik 
przez pierwszy kwadrans, potem 
Gwardia przez drugi, sprawiały 
wrażenie naszych czołowych ze­
społów. Reszta gry — to moc 
obustronnie popełnionych błę­
dów — zupełn!e nie przynoszą­
cych zaszczytu zawodnikom. 
Ukoronowaniem mnóstwa nie- 
.vykorzystanych sytuacji pod­

bramkowych było spudłowanie 
przez Machorka rzutu karnego, 
który mógł zapewnić Gwardii 
prowadzenie 3:1 i spokojniej­
szą grę w dalszej czyści me-

-u. Ale widocznie tak muśia- 
ło być. bo skoro napastnicy 
Górnika mogli nie trafiać do 
bramki, będąc sam na sam ze 
Stefaniszynem, a Gawroński, 
zamiast strzelać, podawał do ty­
lu. gdzie nikogo ze współpart­
nerów nie było — to dlaczego 
Machorek nie miałby sobie po­
zwolić na podobny gest wobec 
bramkarza przeciwnika. Prze­
cież środkowy napastnik gwar­
dzistów egzekwuje zwykle rzuty 
karne bardzo pewnie, jednakże 
tym razem musial widocznie do' 
pasować się do ogólnego pozio­
mu grv napastników.

Debiut Lewandowskiego po 
dłuższej przerwie nie był uda­
ny, Łącznik Gwardii jest w tej 
chwili za wolny w stosunku do 
swych kolegów z drużyny, nie 
iest. jeszcze dostatecznie z. nimi 
zgrany. Z piątki namdu Gwardii 
wyróżniał sie dobra i skutecz­

ną grą młodszy z braci Sza- 
rzyńsklch. Zagrał jeden z naj­
lepszych swych meczów, dosko­
nale współnrecował z partne­
rami, zdobył wyrównującą 
bramkę, a w uzyskaniu zwy­
cięskie! ma co najmniej połowę 
udziału.

W defensywie gospodarzy 
najpewniej grała parą Hodyra i 
Matuszkiewicz. Stefaniszyn tym 
razem nie zasłużył na pochwa­
ły: jedyną bramkę zdobią przez 
Górnika, można z powodzeniem 
zapisać na jego konto.

Górnik również nie uspra- 
wiedlilv’1 niczym chwały,’ zdo­
bytej ubiegłej niedzieli wyso­
kim zwycięstwem nad Cracovią 
Piętnaście minut dobrej gry w

pierwszej fazie niedzielnego 
spotkania z Gwardią — to 
wszystko, na co było stać 
zespół mistrza Polski w War­
szawie. To prawda, że w 
drużynie mistrzowskiej gra spo. 
ro nowych graczy, ale dziwne 
równocześnie, że właśnie nie 
popisali się ci najbardziej do­
świadczeni. Jankowski był jed- 
nym z najsłabszych zawodników 
na pięknej murawie Stadionu 
Dziesięciolecia, a Gawlikowi i 
Floreńskiemu daleko do „mi­
strzowskiej** formy. Fojcik. na­
trafiwszy spokojnego Manisz, 
kiewicza, nie byl w stanie stra­
szyć defensywy przeciwnika. W 
tym samym stanie rzeczy trud­
no jest znaleźć w zespole Gór­
nika wyróżniającego się dobre­
go piłkarza.

■ ‘Górnik, Jak wspomnieliśmy, za. 
grał dobrze przez pierwszy kwa­
drans. Zdobył też w tym okres!» 
bramkę, która wniosła troebe za­
mieszania w szeregi gwardzisto- 
Strzelcem, jedynego, jak sie póź­
niej okazato, gola dla Górnika, 
byl prawoskrzydlowy Czech, który 
zmieniwszy na moment pozycje z 
Fojciklem, strzeli! z 16 metrów na 
bramkę Gwardii, a Stefaniszyn. o- 
siłując chwycić nietrudny strzał - 
potknął się o coś i plika znalazła 
się w siatce.

Potem do głosu doszła Gwardii 
I rozpoczęła bombardowanie bram, 
ki Kaczmarczyka. Kilka kornetów 
I sporo zamieszania było wówczas 
na przedpolu górników’. Hachore'< 
trafia po centrze Szarzyńskleęo w 
poprzeczkę; wreszcie po błędzie 
defensywy gości, Szarzyński zdo­
bywa wyrównanie. Teraz dla od­
miany gwardziści pofolgowali.

Jedynymi ciekawymi momentami 
gry do przerwy była wysoka ..hi- 
fa" Lewandowskiego I strzał Sta­
rzyńskiego w słupek, przy cz-m 
piłka strzelona pod ostrym kątem 
trafiła w sam kant I wróciła w po­
le ku uciesze defensorów gości.

W drugiej części meczu Gwardia 
ruszyła z dużym impetem. Zdoby­
wa znów kilka rogów, a w 54 min. 
Machorkowi .wychodzi wreszcie cel. 
ny strzał, dający prewadzenie go- 
spodarzom — no 'I dwa cenna 
punkty. Bo Już karnego za ręśe 
obrońcy Górnika, środkowy na­
par tnik Gwardii nie wykorzystu­
je. podobnie jak kilka nastepmrh 
okazji. Zresztą niektórzy górnltf 
nie pozostali dłużni gwardzistom I 
po słabej grze do końca spotkani» 
wynik nie uległ Już zmianie. Jat- 
kol wiek oyły sytuacje, które ń 
prosiły się o celny strzał. (a|

Niemrawa gra Lechii w Krakowie

„Pasiaki” w eksperymentalnym składzie
zwyciężają 2:1 drużynę Korynio

KRAKÓW, 9.9. (tel. wł.). Craeo- 
via — Lechia Gdańsk 2:1 (1:1). 
Bramki dja Cracovil zdobył Ka;- 
przyk w 39 i 86 min., dla t.echii 
Gronowski I w 3 min. Sędzia Ko­
czy z Katowic, widzów ponad 12 
tys.

CRACOVIA: Michno, Woloeh. ReJ- 
chel, Szymczyk, Mazur, nudoń, Fn- 
dalej, Czarnecki, Gołąb, Jarczyk, 
Kasprzyk.

LECHIA: Gronowski II, Kusz, Ko­
rynt, Łukasik, Szyndlar, Kaleta, 
Gadeckl, Gronowski I, Rogocz, No­
wicki, Wieczorkowski.

Z uczuciem ulgi opuszczali wi­
dzowie w sobotę stadion Cracovil. 
Przybyli bowiem oni na mecz Cra­
covla — Legia w minorowych na­
strojach. które po'ęgowaly się wraz 
z przebiegiem wydarzeń na boisku. 
Wiadomo było ogólnie, że do cięż­
kiego meczu o byl” stanie Craco­
vla bez wyróżniających się w jej 
zespole piłkarzy: Opoki. Malarza I 
Manowsklego. a przeciwnik należy 
do drużyn, które rzadko w Krako­
wie zostawiały punkty.

Ten zly nastrój spotęgował 91« z

' chwilą, gdy drużyny wybiegły na 
boisko. Ktoś nawet zaklął głośno, 
bo gospodarze, jak gdyby prowoku 
jąc zły los, wystąpili w pechowych 
białych spodenkach. Na sędziów 
czekano trochę dłużej i w tym cza­
sie widownia podziwiała strzeleckie 
popisy lechitow. rozgrzewających 
swego- bramkarza, który wykazywał 
fantastyczny refleks 1 kocia zwin­
ność.

Dokonano przy tym optycznego 
porównania sił. Wynikało z niego, 
że na przykład Dudoń i Czarnec­
ki — to tylko ..połowa chłopa” w 
porównaniu z Koryntem. Kuszeni 
czy Rogoczem. którym w dodatku 
otrzaskanie w poważnych zawodach 
dawało z miejsca przewagę nad 
trzęsącymi się z. tremy Wołochem. 
Fiidalejem 1 Innymi. Na dobitek 
złego już w 3 m*ln. Michno ..poszka- 
pil się”, przepuszczając bardzo łat­
wy strzał z wolnego do siatki I... 
wielu zwolenników Cracovil zabie­
rało się Już do wyjścia ze stadio­
nu.

Tymczasem dalszy bieg wypadków 
zaprzeczy! złym nastrojom I pro­
gnostykom. ’ ..Kucyki" ruszały się 
żwawo, szybkością I agresją niwe­
lując ' nieznaczną przewagę tech-

[ nlczną przeciwnika. Toteż twier­
dza Gronowskiego ani na chwilę 
nie zaznała spokoju. Dostępu do 
lej twierdzy nie potrafił ustrzec 
dziwnie w lym dniu powolny, ma­
ło zwrotny 1 grający z wyraźną 
nonszalancją Korynt.

Cala jedenastka gdańska zgubiła 
szybko anhnusz i grała tak, Jak- 
edyby ją najbardziej Intrygowało 
co z tego wyniknie. Dla sprawie­
dliwości trzeba dodać, te Lechia 
po kwadransie gry straciła Wie­
czorkowskiego, który kontuzjowa­
ny zszedł z boiska, ale kilka mi­
nut przedtem podobny los spotkał 
Rejchla. Apatia Lechii zacząla się 
przy równej sile liczbowej. Powrót 
Rejchla na boisko przy takiej po­
stawie gdańszczan, byl sygnałem 
do generalnej ofensywy ze strony 
Cracovil. Trwała ona Już do koń­
ca meczu I gdyby na rodstawie 
tzw. stuprocentowych sytuacji u- 
stalać wynik tego spotkania, to 
brzmlalby on «:2 na korzyść bla 
loezerwonych. Bo przecież Jarczyk 
przestrzelił rzut karny, Fudatej 
dwukrotnie zakrywał twarz ręka* 
ml ze wstydu, nie wykcrzvstujae 
ś-metrowej pozycji, Kasprzyk w 
idealnej sytuacji zamUst w piłkę, 
kopnął w murawę itd.> itd. .

' Prezes Cracovil dr Reydurh , • 
przewodniczącym Woj. 
Planowania Gospodarczego i 
taki jednym ze współdziałają», 
w .tzw. eksperymencie 
kim. Jak wiemy daje to dosWtJ£ 
rezuliai. Może dla.ego prezes 
covil wyraził swoje placet na " 
perymemalny sKład cracovil « 
czu przeciw Lechii. Powierzono 
nim rolę kierownika napadu l 
mocnlkowl, od dłuższego 
grającemu w obronie - GoląW # 
Taki eksperyment pow:ódl ;w 
sobotę dlatego, że Lech.a b;la ' 
dnia wyjątkowo nie trudi.jni 
pokonania przeciwnikiem. ’ p ra 
de wszystkim dlatego ze « ■ 
dniu obaj pomocnicy bla1'^r.n 
nych: Dudoń l Rcjchcł ». 
lukę. Jaka mogłaby wyt»•>'..... 
w kwinHecle ofemywnyni l na

Ponadto eala Jędrna K» 
darzy grała z w>Jl|,*owŁn,iienv 1,1 zdradzając niewątpliwe PJ W 
polu prsygotowanis ntn
kondycyjnego i o‘iP"r,w'c„.1’ 
powclsenla. Było 'd."' 1 
trzeć, jak rutynowan -m»; «"„‘.^o* 
Mazurem na czele doda. ’' „cctn 
szu młodszym kolegom. «J»jrpł|. 
do gry młodzieńczą


